
X r .  6 0 . We Lwowie, Wtorek dnia 15. Marca 1881. R o k  X X .
Wychodzi eodzienm e, o godzinie ̂ 3. po 

południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
MIEJSCOWA kwartalnie . . . .  4 złr. 50 ent, 

miesięcznie . . . .  1 „ 50 „
Z przesyłką pocztową: 

miesięczn>e
■w państwie austrjackim . .
do Em s i Rzeszy niemieckiej „ Fran ji  . . .

„ Belgji > Szwajcarji . . . ( po 7 złr.
W łoch, Turcji i księstw Naddn. I 50 ent.

„ Sęrbii.............................................>

2 z!r. 
C „

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W r L w '-v ie  bióro administracji „G azety Nar “ 

plac Halicki w pałacu W Ulanieckieh. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjm uje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
a jencja  pa ’ a Adam a, Rue Clćment, 4 P a ris , Otto 
Maass w W iedniu, (Haasenstein et V ogler) nr. 10 
Walfischgasse. A . Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotti r et Cmp. I. Riemcrgasse 18 G. L ., Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchu a i et t  .-endler, w W arszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą 6 ent 
od m iejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem

Reklamy w rnbryce „Nadedane“  
SSO ct. od wiersza.

„Te legrafy Gazety Narodowej*. “

Petersburg d. 13. marca 1881. Tuż
po wyjeździe cara z ujeżdżalni, rzucono pod 
jego powóz bombę, która powóz roztrzaskała, 
cara nieuszkodziwszy. Druga jednak bomba 
urwała mu nogi i tak mocno zraniła, że do 
swego gabinetu przeniesiony, tam ducha wy
zionął.

Petersburg d. 13. marca po południu. 
Zamach odbył się tuż koło pałacu wielkiej 
księżny Katarzyny. K ‘lku ludzi, nibyto ro
botników, śnieg odgartujacych, rzuciło z naj
bliższej odległości dwij bomby, które ped 
powozem carskim pękły. Car, uszkodzony w 
dolnych kończynach, bez nadziei i nieprzy
tomny do pałacu zaniesiony, zmarł między 
3 i Va a 4- godziną. Z eskorty jest kilku 
kozaków zabitych i rannych. Dwóch spraw
ców schwytano. —  Ogromne wzruszenie.

L W Ó W  d 14. marc°

(Tragedja carska. — Jej dramatyczne czynni
ki. — Diło o wyniku wyboru do sejmu z gmin 
■wiejskich okręgu Kossów-Kutty. —  Sprawa ustą
pienia Coroniniego. i samobójstwo polityczne Herbsta )

Olbrzymiej wagi politycznej wiadomość nrzy- 
nc szą nam depesze z Petersburga. Car Aleksander 
II. został zabity przez rewolucjonistów. Skończył 
się tedy ostat ii akt tragedji, która przed oczami 
laszem. odgrywała się przez ostatnich lat kilka. 

Kurtyna zapadła, tragedja skończona, możemy 
więc pomówić o motywach dramatycznych, które 
ją utkały na kanwie dziejowe;-

Przedewszystkiem więc zanotować wypada, 
że motywa te doprowadzone zostały do najwyż
szej potęgi ze stron obu. Podobnego despotyzmu, 
jaki panował w ostatnich latach w caracie, nie 
znaią nowoczesne dzieje. Dla odszukania mu pen- 
dantów sięgać trzeba myślą w starożytne czasy, 
i tam szukać wzorów, które z taką bezwzględną 
dzikością a przebiegłością wyrafinowaną kopiowali 
siepacze carscy. Jednakże wzory te, przeniesione 
w dzisiejsze czasy, musiały z natury rzeczy in- 
nym uwieńczyć się rezultatem, bo przedewszyst
kiem ̂ musiały inną wywołać opozycję. My przy
wykliśmy uważać Moskwę jako kraj dziki, bar
barzyński, stojący na nieskończenie niskim po
ziomie we wszystkich tych rzeczach, które jak 
moralność, poszanowanie orawa, poczucie osobi
stej godności itd., stanowią społem wzięte to co 
cywilizację tworzy. I rzeczywiście Moskwa jest 
dziką, ale dzntą w porównaniu z Europą, w po
równaniu z nowoczesną naszą cywilizacją. Nie 
jest zaś nią w 'ale w zestawieniu ze światem sta
rożytnym. Zastosowane przeto do niej te środki, 
które się prał ykową^ „ngi w satrapiach azja
tyckich, musiały, rzecz prosta, natrafić na wręcz 
inne siły w narodzie, wywołać inne rezultaty, 
stworzy i opozycję.

I. właśnie charakter tej opozycj: maluje w - 
bornie to pośrednie stanowisko Moskwj pod 
względem cywilizacyjnym. W każdym innym na
rodzie europejskim taki despotyzm, j"aki się osta- 
tniemi czasy praktykował w Moskwie, wywołał
by powszechną rewolucję. Całe warstwy narodu 
porwałyby za broń, aby gwałtownie zrzucić się 
£ siebie pęta niewoli Carat zdobył się zaledwie 
na spiski, na sprzysiężenia jednostek, chcciaz 
prawdą jest, że tych jednostek liczono ' >
co jednak wcale na rzecz politycznej dojrzałości 
Moskali nie przemawia, bacząc, iż te legiony wy
łaniały się z olbrzymiej liczby 80 milionów nie
wól ików, znoszących spokojnie jarzmo ucisku 
7~. t-0 te jednostki siłą swtj energii, potęgą po 

°£romeni wytrwałości zdumiały Euro
pę. Widziano garstkę ludzi, występującą do wai- 

mi6?1 zawzięt:y*n i przebiegłym, bezgra- 
kachl * nieprzebierającym w środ-

I wyznać trzeba i 3 obie str my równe były 
sobie pod względem dramatycznej siły. Przez na
turę stworzona tr&g-edja miała ten nieoceniony 
praymiot, że doskonałością była W rozkładzie

światła i cieniów. Dawid nie ustępował w ni- 
czem Goliatowi pod względem demonicznej 
potęgi. Bezmierne równiny caratu pokryły 
szubienicami, więzienia i lochy fortec zapełniły 
się tysiącami ofiar, cafe legiony męczenników pę 
dzono na Sybir i na Sachalin Mimo to garstka 
nie składała broni.

Ta wytrwałość garstki ubliżała carskiej po
tędze, a niemożność pokonania jej wściekłością 
przejmowała żywioł despotyczny. Nakoniec za
mach w pałacu Zimowym  ̂ otworzył oczy dzierży- 
cielom władzy. Wzięto się więc na s p o s ó b p o 
częto łudzić nadzieją. Jak z rogu obfitości po
sypały się obietnice barwy różowej, przyrzekano 
wszystko zrobić, czego mogła tylko zapragnąć >u- 
dząca się samowiedza ludu po w ekowITrn> śnie 
niewoli. Obietnice te dla lepszego działania no
siły na sobie półurzędowy stempel. I dzięki te
mu wywarły chwilowy skutek Każdy przecie 
woli otrzymać swobodę bez krwi rozlewu i bez 
przejść gwałtownych. A dzięki temu, nadzieja 
jakiejś nieokreślonej konstytucji, jakichś ulg nie
uchwytnych, rzuciła zamieszanie i w końcu roz
dział w garstkę tych, którzy swei.i życiem pra
gnęli okupić odrodzenie Moskwy. Wszystkie u- 
miarkowane żywioły przesunęły się na stronę 
mężów, którzy stanęli na czele rządu i repre
zentowali niby to nowy kierunek. Jedynie broń 
w ręku zatrzymali ci, którzy nauczeni doświad
czeniem historji, niedowierzali obietnicom władzy.

I mijały dnie i miesiące, mijały rozmaite da
ty, uroczystości dworskie i narodowe, _ rocznice 
wstąpienia na tron i rocznice koronacji i rozma 
ite inne rocznice, a każdym razem mówiono la 
dowi: „Teraz jeszcze nie pura, ale z powodu na
stępnej rocznicy manifest z pewnością ogłoszony 
będzie!“ Tak przeszedł rok i dni dwadzieścia 
kilka. Ostatni zamach miał miejsce 17. lutego 
1880, — natomiast dnia 13. marca 1881 na ze
garze dziejów wydzwoniła zapowiadana przez 
rewolucjonistów godzina._

Być może, że mściwa bogini powstrzyma
łaby jeszcze nożyce Parki. Łudzono się wszakże je
szcze w ostatnich czasach nadzieją, że d. 15. 
marca, jako w rocznicę wstąpienia na tron, spa
dną jakieś łaski z wyżyn carskiego tronu. Aliści 
rozeszła się wiadomość, że debaty ziemstwa pe- 
tersóurgskiego i rezolucja przez to ziem two u- 
chwalona w najwyższym stopniu cara oburzyły. 
Jakto? ten motłoch niewolników śmie na serjo 
domagać się ukrócenia mej władzy! — wrzasnął 
car.. Wybuch ten carskiego gniewu doszedł 
tajemną drogą do uszu Nemezy. Niech więc skoń
czy się tragedja! — rzekła ona. I stał się fakt, 
którj w dziejach Moskwy powinien stać się pov 
czątk ;m nowej ery.'

Frmdhl, organ ministerstwa spraw zagra 
niczm cli, napisał zaraz w piątek popołudniu: 
..Dr. Herbst znowr kogoś zabił — tym razem 
zabił prezydenta Izby posłów." I we wstępnych 
artykułach dwóch następnych numerów, podo
bnie jak i Iśtara Presse1 uderza na Herbsta, choć 
go już nie wymienia, i na prowadzoną przez 
niego klikę. Organa postępowe stają po stronie 
Coroniniego, o ile im przyzwo itość pozwala, bo 
i one uderzały na niego ostatniemi czasy. Tylko 
Nowa Prcsse numer za numerem odsądza go od 
wszelkich zdolności, a niemal od wszelkiej czci

Ale tylko ona jedna. Można już na śmiało 
powiedzieć, że Herbst nietylko prezydenta 'zby 
posłów zabił, ale i siebie zarznął Wspomniany 
ton wszystkich organów centralistycznych, z wy
jątkiem 'Nowej Pn ssy. nieomylną jest wskazówką, 
że już nikt komendy Herbsta słuchać nie bę
dzie, ani nawet klika „liberalna." Kiedy odczy
tywano z listu Coroniniego do Smolki, że składa 
mandat poselski, wszystko niemal zwróciło się 
ku skrajnemu krzesłu w drugim rzędzie łar. le
wicy. Dr. Herbst, który z natężona słuchał u- 
wugą listu, gdy się zewsząd ozwały oznaki ubo 
lewania, p’-zy wspomnianym ustępie cały szczer 
wieniał i jakaś wściekła radość mignęła po jego 
licu.

Herbst przed dwoma dniami szlochał na po 
grzebie Brestla — ta zaś radość była podobno pła
czem nad swoim własnym zgonem politycznym 
Godnym uwagi jest fakt, że pp. Walteiskirche- 
now i Zschockowi zwierzył się Coronini ze swo
im zamiarem złożenie prezydentury — a obaj 
należą do przewódzców klubu postępowego Znak 
to dla Herbsta fatalny. I p. Smolce zwieizyl się 
Coronini.

Nie mamy dzisiaj miejsca, a poprawdzie, 
ani humoru, przytaczać wszystkie, choć ważne 
szczegóły tego wypadku. Lewica powinna była, 
pójść za prawicą, i zaraz w piątek w Izbie wy
razić ubolewanie swoje z ustąpienia Coroniniego 
Ale tego nie uczyniła. Dopiero na wspólnem obu 
entra.istycznych klubów zebraniu dr Sturm 
wn’ósł olbrzymie wotum ufności dla Coroniniego 
i Serdeczne „dc widzenia się! ten sam Sturm, 
który kilka dn przedtem w Izbie, przy oddaniu 
szkolnego wniosku Lienbachera pod głosowanie, 
zarzucił Coroniniemu kv Izbie zdradę, iż pod gło
sowanie poddał Biuro Izby pod przewodnictwem 
Smolki udało się do Coroniniego z ubolewaniem 
i oświadczeniem, że nie stronnictwa Izby, ale

linie 1, w akademii leśnej w Neu-Eberswalde 1 , 
w handlu i litografii Rosego w Poznaniu 1 , w 
gimnazjum św. Marji Magdaleny w Poznaniu 8, 
w gimnazjum w Ostrowie 5, w gimnazjum w 
Lesznie 2, w gminu zjum w Gnieźnie 4, w gimna
zjum w Wągrowcu I, w gimnazjum w Krotoszy
nie 1, w gimnazjum w Śremie 3, w gimnazjum

pojedyncze indywidua były przeciw niemu. Z od
powiedzi Coroniniego widąć, że ponownie sta
rać się będzie o mandat.

Wynik wyborów na posła sejmowego z wiej
skiego okręgu wyborczego Kossów-Kutty przera
ził dzienniki ruskie i russkie. Diło przychodzi 
do przekonania, że „starosta u nas, jako repre
zentant władzy, zawsze jeszcze posiada siłę nie
mal niepokonan«j,“ — co jeżeli tak jest, dowodzi 
tylko, że pracując przez lal 33, prowodyry rus
cy, mimo najusilniejszej, w środkach nienrzebie- 
rającej pracy, nie zdołali zjednać sobie ludu — 
nie pomogły konfesjonał i kazalnica, nie pomo
gły nawet trwające przez lat niemal iiÔ  fawory 
rządowe. A dalszy ztąd wniosek, że już tego 
ludu nie owładną — nigdy. Diło już nawet wąt
pi o zwycięztwie ks. Szwedzickiego w okręgu 
wyborczymi Lwów-Gródek-Jaworów, pomimo że 
na korzyść jego cofnął swoją kandydaturę redak
tor IHła, p. Barwifiski i gorąco go polecił. I tak 
wreszcie woła Diło-.

„Musimy raz wstąpi; na nową drogę, mu
s i m y  z e r w a ć  z t r a d y c j ą  b i e r n o ś c i  i
t r a n s c e d e n t a l n e g o  p a t r j o t y z m u .11

Co pod tem lozumie Diło, niepodobna domy- 
się z dalszych jego wywodów.

Korespondencje „Ga*. Nar.“
Poznań d 12. marca

śleć

-rUstąpienie hr. Coroniniego z posady prezy
denta Iz~y p< słów góruje nad wszystkiemi wy
padkami przedlitawukiemi — ale wobec peters
burskich Mus Martii zmalało niepospolicie, mi
mo że skutki ogromne już się objawiły, a i 
dalsze nieuchronnie nastąpią.

Hr. Coronini uwieńczył swoją rezygnację 
tem, że się ;araz d 1 1. b. r ud, ; do cesarza, 
który przedstawione przez niego dowody uznał 
za słuszne, i ma mu nadać jakąś wielką od
znakę.

( r  1) W tym tygodniu mieliśmy w Pozna
niu znaczną liczbę obywatelstwa z prowincji z 
powodu walnych zebrań kilku towarzystw. Tru- 
dnemby mi było obszernie zdawać z poszczegól
nych zebrań dokłaane sprawozdania, ograniczę 
się więc na kilku ważniejszych datach.

Towarzystwo Pomocy naukowej dla uczącej 
się młodzieży w. ks Poznańskiego imienia Ka
rola Marcinkowskiego, stanęło wobec zebranych 
członków z sprawozdaniem z działalności w 40. 
roku istnienia swego. Miało ono dochodu w r. 
z. ze składek zwyczajnych 23.505 m. 04 fen, z 
funduszu żelaznego 0.909 m. 04 f., ze składek 
nadzwyczajnych 12.209 m. 12 fen, w papierach 
procentowych 1.000 m. Razem więc 42,744 m 
40 fen. gotówką i 1.G00 m. w papierach Rozchód 
wynosił ogółem 43.980 m. 88 fen., dencyt zatem 
1230 m 48 fen., który pokryto z nadwyżki z r. 
1879 wynoszącej 18 0(’0 m Fundusz rezerwow1- 
włącznie z funduszem żelaznym wzrósł do 139 031 
m. 59 fen., z których 125.600 m. w papierach 
procentowych a 13 371 m. 59 f. gotówką. Liczba 
stypendystów w końcu r. 1879 wynrGłf 107, w 
ciągu r. 1880 przybyło 59 nowych a ubyło 07, 
tak że w końcu r 1880 było ich 99

Z tych kształciło się na uniwersytecie w 
Wrocławiu 22, w Greifswalde 7, w Berlinie 7, 
w Lipsku 1 , w Wiirzburgu 6, w Hali 2, na aka 
demii budowniczej i techni iznej w Berlinie 3, 
w szkole technicznej w Wrocławiu 1 , w Che- 
mnitz i, w akademii sztuk pięknych w Berlinie 
1 , w szkole ogrodników w Koźminie 1, na nau
ce rzeźbiarstwa w BerPnie 1, na nauce aptekar- 
stwa w Gsiu 1 , w szkole weterynarskiej w Ber-

w Inowrocławiu 2, w gimnazjum w Bydgoszczy 
2,- w gimnazjum w Rogoźnie l, w szkole realnej 
w Poznaniu 1, w seminarjum nauczycielskiem w 
Paradyżu 9, w seminarjum nauczycielskiem w 
Rawiczu 2, w szkole preparandów w Odolano
wie 1.

Skład dyrekcji był następujący:
Prof Rymarkiewicz jako prezes, prof. Motcy 

zastępca, ks. kanonik Dorszewski, ks. prof. Dzie- 
dziński, Kazimierz Kantat, Mieczysław hr Kwi- 
lecki, ks- prałat Likowski, Łaszczewski Feliks, 
radzca zdrowia Teofil Małecki, Józef hr. Miel 
żyńsk , Edward hi Poniński, Anastazy Radoń- 
ski, Maksymilian Studniarski, radzca f Izuman Ka
zimierz, dr Wituski jako sekretarr Ks. prałat 
Grandke pełnił obowiązki podskarbiego.

Na zebraniu zostali w miejsce usiępnjącyćn 
ci sami panowie wybrani. Tylko ks. prałat. 
G r a n d n e r  z powodu nadwątlonego zdrowia 
zrzekł się z zajmowanego dotychczas, a tai su
miennie, ja t ti prezes wspomniał, sprawowanego 
urzędu podskarbiego. N miejsce jego będzie obo
wiązki te pełnił p. Mikołaj M a g n u s z e w i c z  
administrator Bazaru. Z jaką obawą patrzy dy
rekcja na przyszłość młodzieży naszej, której 
opiekunowie nasi tak wielkie stawiają zapoiy, o 
tem przekonuje nas następujący ustęp ze spra 
wozdania:

„Tych, którzyby grę prawu poświęcić chcieli, 
nawet ze strony rządowej przestrzeżono, że nie 
tak prędko zadość uczyniwszy wszystkim warun 
kom, spodziewać się mogą stałej posady. Dla na
uczycieli wyższyun niemniej smutne widoki, bo 
we wszystkich gałęziach tego zawodu nadmiai 
uzdolnionych i egzaminowanych Kandydatów. 
Nadto prawnicy i nauczyciele w o b e c n y c h  
s t o s u n k a c h  ż a d n e j  p r a w i e  n i e  m o g ą  
m i e ć  n a d z i e i  p r a c o w a n i a  d l a  s p o ł e 
c z e ń s t w a ,  k t ó r e g o  k o s z t e m  i d l a  
k t ó r e g o  d o b r a  s i ę  k s z t a ł c ą ,  r o z s y 
ł a n i  w . f i ę k s z e j  c z ę ś c i  po  o b c y c h  
p r o w i n c j a c h .  Przyszli lekarze, architekci i 
inżynierowie znajdą również, ukończyw szy nauki, 
niemałe trudności, aby wyrobić sobie takie sta-, 
nowisko, któreby im jakiekolwiek zabezpieczyła 
utrzymanie W każdym wyższym zawodzie must 
teraz młodzież po złożeniu egzamii ów rządowych 
czekać lat kilka i żyć mniej więcej o własnym 
koszcie.

Co do przemysłu, handlu i innych t._ zwi 
praktycznych zajęć, bez odpowiedniego kaiitału 
żadnego się spodziewać nie można powodzenia. 
Wskazujemy na owe trudności, aby młodzież 
bez zastanowienia się i bez zabezpieczenia sobie 
na przyszłość, po ukończeniu nauk, jakichkol
wiek środków, mogących ułatwić przebycie 0- 
wych nieuniknionych lat chudych, nie garnęia się 
do zawodów już przepełnionych

Dyrekcji jednakże nie chciałaby temi słowa
mi tłumić nadziei, ani budzić rozpaczy, bo mło
dzież pełna zapału, częstokroć wszystkie pokona 
przeszkody.11

Na tem kończę sprawozdanie z czynności 
tego Towarzystwa, które w przeciągu 40 lat 
liczny zastęp 7ychor ało młodzieży, zajmującej 
dziś chlubne stanowisko w społeczeństwie na- 
szem.

Dzień poprzednio z poniedziałek odbiło się 
walne zebranie akcjonarjuszów banku włościań
skiego, który zupełnie inaczej działa  ̂i niezawo
dnie inne przynosi krajowi korzyść’’, iak jego 
imiennik lwowski. Ogółem sumy obrotowe wy
nosiły 13,266.022 m. 05 f. Kapitał zakładowy 
577,890 m., kapitał obrotowy 1,192.155 m., fun
dusz rezerwowy z końca roku 20.205 m. 28 f  
depozyta 289.527 m. 7l f.; z 35 wniosków o po
życzki hipoteczne uwzględni ino 9. Czysty zysk wy
nosi 38.164 m. 81 f., z tych rozdziela się 4 orc. 
ływidendy =  23.115 m 60 f., na fundusz rezer 
wowy 20 prc. =  3.009 m. 84 f., dalej 10 pre

W środę rozpoczęły się obrady członków 
centralnego Towarzystwa gospodarczego. Z spra 
wozdania tego Towarzystwa dowiadujemy się, 
że liczy 620 członków — nielicząc w to To
warzystwa technicznego — z wkładką roczną 
6500 m. Ogólna suma dochodu, wraz z prenu
meratą na Ziemianina wynosiła 12,18 m. 27 f. 
Rozchód zaś wraz z kosztami Ziemianina 10.450 
m. 1 f., tak że remanent aa r. 1881 wynosi 
2.468 m. 90 fenigów.

W środę popołudniu odbyło się walne zebra
nie delegatów kółek włościańskie^, któremu prze
wodniczył patron sędzia p. M. Jackowski z Po- 
marzanowic. Sala bazarowa zapełniona była nie
tylko delegatami — wyłącznie prawie włościa
nami — ale i innym’ obywatelami. Kółek wło
ściańskich pozostało na rb. 130. W r. z zawią
zało się 5 nowych, ubyło zaś 4. Sprawozdanie 
nadesłało 116 kółek, które są umieszczone w 
roczniku, wydanym aakladem drukarza Wł. Dę
bińskiego. Działalność kółek tych jest zbawienna 
— wpływają one na polepszenie rolnictwa, czy 
w roli czy w oborze ezy też w podwórzu Za 
ich staraniem rozpowszechniają się pomiędzy go
spodarzami wiejskimi płodozmiany czteropolowe, 
uprawa roślin pastewnych i snopowych, zabez
pieczenia od ognia, pszczelnictwo jtp. Zarazem 
dzi«*łaią one przeciw nałogowi pijaństwa, dają 
wskazówkę w urządzaniu stosunków majątko
wych familijnych, zachęcają do pracy, oszczę
dności, objaśniają członków w sprawach hipotecz
nych, kiedytowych, wekslowj ch i służą w każ- 
lym razie pomocą i radą.

Jak zbawiennie one oddziaływają na oświa
tę ludu, tego dowód mieliśmy na owern walnem 
zebraniu, na którem wystąpił z referatem: Jak 
wychowywać i kształcić synów gospodarskich, syn 
włościanina z Komarskiego pod Bninem nazwi
skiem Ciepielucha. Referat jego był tak staran
nie pod względem treści i stylu opracowany, że 
początkowo wątpiono powszechnie, czy to jest 
elaborat referenta

Odczyt ten w całości będzie drukowany i 
rozesłany poszczególnym członkom.

Jeszcze o Jodnem walnem zebraniu mam do 
referowania tj. o walnem zebraniu Tow Piusa, 
zawiązanego w całych Niemczech i u nas z po
wodu ustaw majowycn. Towarzystwo to ma na 
celu wsoieranie księży, którym rząd pensje po- 
odbierał, którzy zatem są skazani na żywot z 
jałmużny. Ze s Dra wozdania dowiadujemy się, 
dochód w r. 1878 wynosił 7.552 m. 25 fen.,
1879 r. 6004 m. 44 f., 1880 r. 4870 m. 87 
rozchód zaś 0844 m. 20 f. — ? 614 m. 90 f. 
5945 m (O fi w tychże latach. Nadmienić 
wypada, że do Tows zystwa tego należą także 

świeccy. Wsparcie z dochodow pobierało w r. 
lS ^  księży 22 (6780 m.), w 1879 r. 16 księży 
(5613 m.), w r. 1880 księży 16 (5435 m. 40 f.) 
Oby fundusze tego towarzystwa wzrastały — al
bo raczej, obyśmy Jdoczekali jak najrychlej tej 
chwili, w któręjby istnienie jego wcale nie było 
potrzebne.

Kończąc sprawozdanie z zebrań Towarzystw 
dodąć winienem, że wszędzie był jako nieprawny 

nielegalny opiekun, inspektor policji Biittner.

że
w
f ;

Uli

tantiemy dla zarządu i Rady zawiadowczej 2407ro- 
87 t., podatek 9.631 m. 50 f. odpisuie się l*/s 
prc superdywidendy dla akcjonarjuszów; t„k 
tvięc cała dywidenda wynosi 5J/3 prc Skład dy
rekcji o tyle się na rok przyszły zmienia, że 
w miejsce ś. p. hr. Jana Działyń' kiego obrano 
na rok 1 hr. Władysława Zamojskiego.

Wiedeń d. 12. marca *)
(§) Prasa tutejsza " jęta wyłącznie sprawą 

prezydentury. Z wyjątkiem N: fr . P-sse wszy
stkie inne irgana prasy centralistycznej wyle- 
wają łzy żalu z powodu ustąpienia hr. Coroni
niego, a „wielkie11 stronrictwo niemiecko -^libe
ralne11 wynurza mu przez osobno wysłaną de- 
putację jednogłośnie uchwa’ony żal, tak, jak gdy
by hr. Coronini z innych jakich powodów, ani- 
żel w skutek rubasznych szykan, doznanych ze 
strony wierno - konstytucyjnej, opuszczał Krzesło 
prezydjalne. Trafnie charakteryzuje Fremdenblatt 
sytuację, pisząc, że lewica „uśmierciła znowu je
dnego z najdzielniejszych swoich stronników.11

Właściwie uśmiercił go Saturn lew;cy, Ir 
Herbst, który swojego czasu pożarł Schmerlinga, 
rozszarpał Solidarność „biirgerministerjum11 i na 
śmierć zagauał gałinet Auersperga. Za podobnie 
desti lktywną czynność niema prawica bynajmniej 
powodu być fir. Herbstowi niewdzięczną. Wszak 
nie kto innyt tylko on dopomógł poślednio au- 
fconouustAm do ujęcia w ręce steiu władzy rzą
dowej , Uk jak znowu obecnie systematycznie 
pracuje na,j co raz większym upadkiem swo-

l toia łitarto,
^OWELLA.

opisał
W. J. Wdowi„ew8kł>

(Ciąg dalszy).

— Mój chłoptasiuj przedewszystkIem p0. 
wiedz mi ,ak ci na im *

— Ładne' imię. Otóż mój Janku, powiedz mi 
teraz czy ksiądz zdrów? , .w

— Dziękować Bogu -  zdrów. _
— To starowina krzepko się j ^ a L- 

Siędmdziesiątka jak obszył ■— P ^ U 7  
Wuchajno — umiesz ty zrobić herbatę r mi
mówiłeś ? . ,

— Zaraz będs ie !... Choiał wyhiedz.
,  — Nie bądźno gorączką... zatrz

ja samowarek do spirytusu w tłumocz •
— Proszę pana, u nas jest wszystko. Hei 

bata będzie duchem. Jegomość co wieczór py%-
Wybiegł. Nie zatrzymywałem go tym ra

zem, pewny że się napiję jakiegoś wiejskiego 
sianka, do którego się od i inego napoju nawró
cił ks. Kiełbik. Trudno było występować z wła- 
imemi zapasamy kiedy swojemi tak gościnnie 
traktowano.

Spojrzałem na zegar ścienny i skontrolo
wałem go z moim chronometrem. Była jedy- 
nasta -  nocy. Tom sporo jechał!...

Lzekająo na herbatę siadłem przy biórku i 
rozpatrywałem się x książkach. Łacina... ła
cina... Hon lie... Ojcowie kościoła... Biblia... 
Kazania Ska gi, Birkowskiego... wszystko reli
gijne... Między folia i-ni udtLzyło mnie jsdnak 
kilka mniejszych książek... jakiejś więce świe
ckie' formy- Były _ mi _ podejrzana... StAązjiie 
nr/vnominały wydania niemieckich klasykć- 
P  ̂ imię Ojca!,.. Ks. Kiełbik i Schilier? 
Schiller czytany pilnie, często, świadczyło o tem

ZUŻyBa..kf ąGothe?... Lessing? Herdera pisma?...
Co to wszy-tko znaczy ?•■• ,
Poszedłem do biblioteczki. Z za_ szkła p *y 

witał mnie cały szereg dzieł teologi _ y 1 y 
ósmych; obok tych jeć aak wygi fały P j 
P« edyi cze tomiki paryskiego wyda a * 
?[icza, Słowackiego; M ochnackiego hist ja p * 
Wstania 1830 r. Lelewela Dzieje... Broszury 
cZa^racyjne-  Moc książek zakazanych po iw-

n iebe-n iS i*0 nle ks- Kiełbik!... To jakaś inna 
politisch verdftchn tUH  °darzy -  J 0 jakif  
do Bal .cy 1 iżącel la® • I? divl?u1m-  , P.ewny> ,że 
zi ,jrzy oko władzy 11 kc"\cu świata, ni -
mci stoiacvch na 8cwa się z eałyn kra-

Zgroza! Abscheulich! Unverzeiivh I du~zPas*;eKrz ? 
już t Jznać tego pta^ka 1... Czekajno' rybciul 
J Nie myślcie ńaństwo, że m ^ p o d o t n e  
przebiegały moją głowę w znaczeniu poważneml

Bynajmniej. — Ja stawiałem się tylko w po
łożenia którego z kolegów moich urzędowych, 
znanych z nienawiści do wszystkiego co polskie, 
i z patrjotyzmu ultra-austriackiego, a idąc za 
biegiem jego myśli, persyflowałem wyrażenia, 
któ Jhy mu się niezawodnie z ust wymknęły po 
zobaczeniu takiej rzeszy dzieł zabronionych. 
Mnie widok taki bynajmniej nie oburzył. Byłem 
jpiony z innej trochę gliny jak większość mo

ich kolegów w tamtych czasach. Byłem wpra- 
wdsie synem wysokiego urzędniKa pańsiwowego 
ale urodziłem się i wychowałem w Galicji, tutaj 
w r. 1845 skończyłem gimnazjum i byłbym może 
v vraju odbywał dalsze studja, al"o ojciec do- 

ttizegł we mnie dużo naleciałości polskich, a 
chcąc uchronić od dalszej zarazy wysłał mnie 
na studja prawne do Wiednia, gdzie pi ich od
byciu wstąpiłem także do służby rządowąj w 
1849. Urzędowałem dwa lata w Styrji nim oj- 
oiec zdecydował się lopemódz mi swojemi wpły
wami do przeniesienia się służbowego do Gali
cji. Zdawało mu się, że kilka la. pobytu mię
dzy Niemcami musiało mnie iiż wyleczyć z mo-- 
ich s ł )atji do Polaków. Tymczasem -  o czem 
on naturalnie nie potrzebował wiedzieć — tylko
się one wzmogły. , „  ,

Nic mi nie było obcA™ co dotyczyło Pola
ków zatem posL łając ich język znałem litera- 
ture noLjią tak, żebym się najgorliwszemu pa- 
S i  nie dał f e m A W . *  aaieć o fc-.de, 
nowo wj — ej książce polskie -, uważałem za

punkty __ od biblioteczki powróci
łem znowu do biurka. Na niem między innemi 
papierami) leżała rozwarta książka niemiecka.

Coś znajomego... Spoglądam na tytuł i — zczer- 
wieniłem się jak panienka.

— Co ? moje dzieło aż tutaj ? W  Babicy ? 
u księdza?..

Trzeba wam bowiem wiedzieć, że pisywałem 
po niemiecku w dziale prawnicze - społecznym i 
właśnie przed kilkoma miesiącami opuściło pra
sę moje studium p. t. „Die Rechte der Volker“ , 
które dosyć wrzawy narobiło w świecie i nazwi 
sko moje uczyniło rozgłośnem. Gdyby to ojco
wski rząd wi< dział, że „wo wolnomyslne ds .eło 
pisał jeden a jego urzędników... Ale nie byłem 
tak głupi zdradzać się. Pried prawdziwem na
zwiskiem położyłem zmyśl me imię a tytnłet 
profesora i własny ojciec nie domyślił się we 
mnie autora, choć się oburzał na 'trsść kSia.

Mań muss pflffig sein... . ' '
Otóż to dziecko mojego uuch» .„oba-zytem 

tutaj pilnie czytane j o tem świadczyły aKłactF 
i zakreślania na marginesach, w skutek czego 
moje dobre wyobrażenie o gospodarzu domu uro
sło dr możliwego masimum.

Dumania moje radośne przerwał góralik 
który w; *ósł na tacy herbatę z przekąską,., ’ ■

— Herbata wyborna!... Wię( on czyta: Die 
Rechte der Vólker... A jaki ozór znakomity'
Co za pyszny chleb.. Masło, superbel. iryndza 
królewska... H’\imelkreuzćonnerwetter! mój pan 
starosta miał rozum wysełając mnie na k„misię 
do Babiej .. Tu, na końcu świata, moje Rechte 
der V olker... takie myśn kotłowały w głowie 
podczas kolacji.

— jż tam? Ustało nt. dworze lać?
— Gdzie *aś proBaę pana komisarza — Zno

wu trzepie...

*) f  atrz telegram prywatny z Wiednia,

— Jak le się k.r iądz proboszcz mógł pusz
czać w taką słotę...

— U jegomości nie Dytać o pogodę. Jak do 
chorego, to choćby o północy, żeby tam niewie- 
dzie: co się działo...

— Wózkiem?
— Gdziebj tam wózkiem dojechał. Na koniu.
— Hmi hń jakiś gorliwy ksiąds — pomy

ślałem. — I  nic mu ni“ szkodzi?
— ż  azne zdi^wie — MąKnąłem do siebie, 

jomny mojej przeprawy... S-Jcliajno chłoptasiu, 
u was tu pewnie jak rok długi nikt do Babicy 
-iie zaglądnie...

— A pewnie, ktODy tu do nas przyjeżdżał..
— Za to ksiądz proboszcz musi jeździć do 

miasta — sond< wałem chłopca.
. ~  Gdzie zaś — Droszę komisarza — sa tu- 

taj d a lt.a  blisL.o a jeszcze nawet w Makowie 
T.ylko 3a czasem jadę za sprawunkami 

do Wadowic \ co tydzień na pocztę.
— Po gazety?

Jużci — i po książki
— Ah a . .  Wcale m? roztropnie wyglądasz 

chłoptasiu . Czyś tutejszy ?
— Swojak, proszę komisarza.
— I służysz u księdza pruboszcze
— Nie! Nie służę, tylko tak jegomości po

magam. Uczę się na profesora.
— Zrobiłem wielkie oczy na chłopca i o

mało śmiechem me parsknąłem zobaczywszy jego 
poważną minę gdy mówił te słcwa.

(C. d. n )



■jego stronnictwa. Jakkolwiek ustąpienie lir. Co- 
roniniego jest tylko osobistą, a nie polityczną 
sprawą, niemniej przeto musi ona w kierunku 
politycznym szkodliwie oddziałać na stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, które przez własną nietole
rancję traci na zawsze prezydenturę w Izbie po
selskiej Prawica na zamianie, jeśli na miejsce 
hr, Coroniniego, który bądź co bądź zaliczanym 
być musi do lewicy, zasiędzie na krześle prezy- 
djalnem wybitny członek jednego z jej stronnictw, 
z pewnością nic nie straci, chociaż w poczuciu 
przyzwoitości parlamentarnej z prawdziwym ia 
lem żegna obcego stronnika, uznając w nim przy
mioty charakteru -i bezstronne a sumienne peł
nienie obowiązków.

Dziś wieczorem odbyły się równocześnie po
siedzenia Koła czeskiego i klubu prawego cen
trum w celu naradzenia się nad wyborem prezy
denta Izby poselskiej w miejsce hr. Coroniniego 
Koło polskie zbierze się dopiero jutro przed po
łudniem w tym samym celu na narady. Żałować 
należy, że to się dziś wieczorem nie stało, po
nieważ wówczas porozumienie byłoby bardziej u- 
łatwionem. Klub prawego centrum wysłał naj
przód deputację do Koła czeskiego, która oświad
czyła, że wymieniony klub postanowił nie wda
wać się w żaden kompromis z stronnictwami 
wiernokonstytucyjnemi i wzywa też koło czeskie, 
żeby do tej uchwały przystąpiło. Następnie u- 
chwalił klub prawego centrum głosować za dr. 
Franciszkiem Smolką na prezydenta Izby posel
skiej, pozostawiając Kołu czeskiemu mianowanie 
pierwszego wice-prezydenta w miejsce dr. Smol
ki. Baron Godel-Launoy pozostałby jak dotyck 
czas drugim prezydentem. Koło czeskie zgodziło 
się na prezydenturę dr. Smolki i z swojej strony 
kandyduje na pierwszego wice-prezydenta ks. 
Jerzego Lobkowicza.

Nie należy wątpić, że Koło polskie z po- 
wyższemi uchwałami sprzymierzonych stronnictw 
się zgodzi, chociaż zachodzi obawa, czy dr. Smol
ka przyjmie ofiarowaną mu godność parlamen
tarną i czy nasze Koło nie zechce może pakto
wać z centralistami co do drugiego prezydenta. 
Ostatnie wobec nietolerancji centralistów byłoby 
iście zupełnie zbyteczną kurtoazją. W  razie, je
śliby dr. Smolka nie przyjął wyboru — do tej 
chwili nikt jeszcze nie zna jego decyzji — wów
czas napotkałby wybór prezydenta, który na po- 
jutrzejszem posiedzeniu ma się odbyć, na trudno
ści, które bardzo łatwo było ominąć, gdyby Ko
ło polskie dziś wieczorem równocześnie z dwo 
ma innemi stronnictwami prawicy było odbyło 
posiedzenie. W wypadku takowym najprawdo- 
podobniejszem jest, że ks. Jerzy Lobkowic wy 
brany zostanie prezydentem Izby. O uchwałach 
Koła zatelegrafuję wam jutro.

Wiedeń d. 11. marca.
(Z  Koła polskiego.)

Ponieważ przedwczesne ogłoszenie toku i 
wypadku obrad o kilku sprawach, mianowicie o 
projekcie ustawy, oznaczającej nowy wymiar po
datku klasowo-domowego na posiedzeniach Kola 
poselskiego polskiego z 3., t»., 7., (J. i 10. bm. mo
gło utrudnić akcję parlamentarną w Izbie posel
skiej, przeto dzisiaj dopiero podajemy krótkie 
sprawozdanie z tych posiedzeń.

Na posiedzeniu Koła 3. bm. odczytano naj
przód pisma nadeszłe do Koła. Mianowicie pety
cję Towarzystwa rolniczego krakowskiego, oraz 
petycję oddziałów Towarzystwa gospodarskiego 
lwowskiego, w Jarosławiu, Tarnopolu, Samborze 
i Bóbrce, poparte przez gminy powiatów jaro
sławskiego, łańcuskiego, tarnopolskiego, bobre* 
ckiego, Samborskiego i turczańskiego, aby delegacja 
polska ponowiła i popierała w Badzie państwa 
rezolucję zeszłoroczną, żądającą, iżby rząd pro
dukował i sprzedawał sól dla bydła po najniż
szych o ile możności cenach, i pozakładał składy 
tej soli we wszystkich miastach powiatowych.
Ponieważ polscy członkowie komisji budżetowej 
już poruszyli tę sprawę w tej komisji przy u- 
chwalaniu budżetu, a przy roztrząsaniu poprze
dnio tego rodzaju petycyj postanowiło Koło po
nowić żądaną rezolucję, — przeto uważano pety
cje te za załatwione, o ile dotychczas załatwio- 
nemi być mogły; dla bliższego zaś rozpatrzenia 
przekazano je posłowi Hausnerowi. Dalej odczy
tano pismo Towarzystwa rolniczego krakowskie
go do prezesa Koła z prośbą o poparcie podania 
wydziału filozoficznego uniwersytetu Jagielloń
skiego do ministra oświecenia, aby ustanowiono 
przy tym wydziale katedry nauk rolniczych. Pi
smo to przekazano do roztrząśnienia p. Euzeb. 
Czerkawskiemu, któremu poprzednio przekazano 
podobne pisma Towarzystwa gospodarskiego 
lwowskiego o zaprowadzenie katedr nauk rolni
czych w uniwersytecie lwowskim i w akademii 
technicznej lwowskiej.

Następnie p. Hausner, jako sprawozdawca 
komisji budżetowej w sprawie zaprowadzenia po
cztowych kas oszczędności, przedstawił i uzasa
dnił wnioski tej komisji co do tej sprawy, a Ko
ło postanowiło głosować za temi wnioskami.

Wreszcie na tern posiedzeniu Koła i następ- 
nem t». t. m. przyszła pod obrady sprawa nowe
go wymiaru podatku klasowo-domowego. Prze
wodniczący Koła p. G r o c h o l s k i ,  zdając spra
wę z posiedzeń komisyj parlamentarnych trzech 
klubów prawicy, przedstawił zapatrywanie stron
nictw prawicy na przedłożony przez rząd a roz- 
trząśnięty i zmieniony pizez izbową komisję po
datkową projekt ustawy, zawierający nowe prze
pisy co do wymiaru i poboru podatku klasowo- 
domowego. Wykazał on, iż dotychczasowe roko
wania nie usunęły jeszcze wątpliwości, czy po
słowie z Tyrolu, Dalmacji i Saicburga głosować 
będą za ustawą projektowaną, którą uważają za 
uciążliwą dla swych krajów, bo Tyrol i Dalma
cja nie płaciły podatku domowego.

Poseł C h r z a n o w s k i  wniósł, aby starać 
się odroczyć rozprawy w Izbie nad projektem 
ustawy o podatku klasowo-domowym, dopóki nie 
będzie wprzód załatwioną zupełnie przez Izbę 
sprawa podatku gruntowego, albowiem wobec 
opozycji części stronnictwa hr. Hohenwarta prze
ciw projektowanej ustawie o podatku domowym 
jest obawa, że przy rozprawach i uchwałach co 
do podatku domowego mogą osłabnąć i zerwać 
się związki między stronnictwami prawicy, przez 
co utrudnionem bardziej byłoby ostateczne zała
twienie bardzo ważnej dla kraju naszego sprawy 
podatku gruntowego. Pp. Grocholski, Czajkowski 
i Smarzewski starali się wykazać, że nie można 
już odroczyć rozpraw w Izbie poselskiej o no
wym wymiarze podatku domowego, a nadto przed
stawiali, że rozprawy uprzednie nad podatkiem 
domowym nie utrudnią bardziej ostatecznego za
łatwienia sprawy o nowy wymiar podatku grun
towego. Poczem postanowiono przystąpić do o- 
brad nad przedłożonym przed izbową komisję 
podatkową projektem ustawy o podatku klasowo 
domowym a sprawozdawca tej komisji poseł 
D z i e d u s z y c k i  zagaił ogólne rozprawy, wno
sząc przyjęcie projektu tej komisji za podstawę 
obrad, na ćo Koło się zgodziło.

Na posiedzeniu Koła polskiego 7. t. m prze-1 cznym.

wodniczący Grocholski i inni członkowie komisji 
parlamentarnej zdawali sprawę z dalszych roko
wań z klubem prawicy co do ich zachowania się 
przy uchwalaniu ustawy orzekającej nowy wy
miar podatku domowego i toczyły się w tym 
względzie rozprawy, których tok i rezultat ogło
szonym być jeszcze nie może.

Następnie przystąpiono do szczegółowych 
rozpraw nad pojedynczemi paragrafami projekto
wanej ustawy. Po krótkiej dyskusji przyjęto 
pierwsze siedm paragrafów z drobnemi zmianami 
w §§. 6. i 7. Lecz nad §. 8. oznaczającym po
dział budynków na klasy, według ilości Izb mie
szkalnych i wymiar podatku domowego dla ka
żdej klasy, rozwinęły się bardzo długie rozpra
wy, które przeciągły się na następne posiedze
nie Koła w dniu 9. marca.

Poseł W o 1 s k i twierdził, że udzielone przez 
komisje daty statystyczne co do ilości domów w 
każdej klasie, są mylne, bo sprzeczne z datami 
statystycznemi urzędowo ogłoszonemi w 1872 r 
i sprzeczue z późniejszemi datami z 1878 r. pry
watnie mu udzielonemi, które to rządowe daty 
wykazują znacznie większą liczbę domów w ka
żdej klasie, niż daty przez komisję przedłożone, 
a przeto, że obciążenie nowym podatkiem klaso
wo domowym (który jest podwyższony dla do
mów większych, a zniżony dla domów najmniej
szych) będzie większe niż komisja przedstawia. 
Wniósł więc: po 1) Aby Koło wyznaczyło komi
sję z trzech członków, któraby sprawdziła daty 
i ułożyła nową klasyfikację w oznaczonym a jak 
najkrótszym czasie. Po 2) aby domy klasyfiko
wać nietylko co do ilości izb mieszkalnych, jak 
to czyni projekt nowe] ustawy, ale także utrzy
mać różnicę między domami piętrowemi a bez- 
piętrowemi pociągając piętrowe do wyższej opła
ty, jak to było dotychczas. Po 3), aby domy 
dwuizbowe policzyć do tej samej klasy co jedno
izbowe.

Rozwinęły się bardzo długie nad temi wnio
skami rozprawy. Pp. D z i e d u s z y c k i ,  C z a j 
k o w s k i ,  P u z y n a ,  C z e r k a w s k i  fiuz. 
przypomnieli najprzód, że domy opłacające po
datek czynszowo-domowy, nie opłacają podatku 
klasowo-domowego ; zaś ten podatek czynszowo- 
domowy opłacany jest nietylko stale w miejsco
wościach, w których połowa budynków jest wy
najęta, ale nadto opłacany jest także i w innych 
miejscowościach z tych wszystkich domów lub z 
ich części, które są wynajęte, a wówczas domy 
te nie płacą podatku klasowo domowego.

Dalej zaś posłowie ci przedstawili, że tak 
daty statystyczne przedłożone przez komisję jak 
i daty statystyczne rządowe przedłożone przez 
p. Wolskiego, są prawdziwe i między sobą w 
istocie rzeczy zgodne, a dlatego tylko pozornie 
różne, że komisja wykazała w każdej klasie ilość 
domów ulegających wyłącznie podatkowi klaso- 
wo-domowemu, zaś w datach statystycznych rzą
dowych liczba domów podana w każdej klasie 
nietylko obejmuje domy, opłacające istotnie poda- 
dek klasowo-domowy, ale także te domy, które 
opłacają wyjątkowo podatek czynszowo-domowy, 
bo są chwilowo wynajęte, a nie opłacają podat
ku klasowo-domowego. P. D z i e d u s z y c k i  wy
kazał, że jeżeli od liczby domów zamieszczonych 
w każdej klasie w statystycznych datach rządo
wych odejmiemy tę liczbę domów, które są chwi
lowo wynajęte i opłacają podatek czynszowo-do
mowy, reszta pozostała jest równą tej liczbie 
domów, którą podała w każdej klasie komisja 
jako ulegające podatkowi klasowo-domowemu 
Dalej członkowie komisji podatkowej dowodzili, 
że utrzymanie różnicy w podatku między doma
mi piętrowemi a bezpiętioweini jest bardzo nie
korzystne dla krajów alpejskich, w których do
my włościańskie są w znacznej części piątrowe 
i narazić może całą ustawę na odrzucenie. Po 
tej długiej dyskusji Koło przeważną większością 
głosów odrzuciło wszystkie trzy powyższe wnio
ski posła Wolskiego.

Na posiedzeniu Koła 10. t. m. toczyły się 
dalej rozprawy szczegółowe nad §§. nowej usta
wy o podatku klasowo-domowym. Na wniosek p. 
W o 1 s k i e g o przyjęto wyraźniejszą i szerszą 
stylizację dodatku do taryfy, oznaczającego, że 
ubogie lepianki będą najniżej opodatkowane 7 5 
centami rocznie. Następnie bez zmiany przyjęto 
resztę §§. ustawy.

Po ukończeniu obrad nad projektem ustawy 
podatku klasowo-domowym, p. C h r z a n o w s k i ,  
polski członek izbowej komisji wojskowej, zdał Ko
łu polskiemu sprawę z dotychczasowego toku obrad 
w tej komisji nad rządowym projektem noweli, 
mającej zaprowadzić zmiany w ważnej ustawie 
o powszechnej służbie wojskowej. Mianowicie 
pzedstawił: że od czasu ogłoszenia ustawy o 
powszechnej służbie wojskowej w r. 1808 do
świadczenie jedenastoletnie wykazało, iż niektóre 
postanowienia tej ustawy są wadliwe pod wzglę
dem wojskowym, inne znów uciążliwe dla ludno
ści a bez korzyści dla wojennej siły państwa 
Upominano się o przedłożenie projektu nowelli, 
usuwającej te wady i niedostatki, a Izba posel
ska uchwaliła nawet w tym względzie wezwanie 
do rządu. Jakoż rząd przedłożył Izbom Rady 
państwa przy końcu r. z. projekt nowelli, która 
wprawdzie zaprowadza pewne ulepszenia i ulgi 
dla ludności w służbie wojskowej, z drugiej zaś 
strony zaprowadza także poprawy w ustawie wy
magane ze stanowiska wojskowego, ale poprawy 
powiększające w pewnych razach ciężar służby 
wojskowej. Do ulg policzyć należy pomnożenie 
kategoryj popisowych, odbywających służbę tylko 
jednoroczną; rozszerzenie czasowego uwolnienia 
od służby wojskowej, a nadto komisja wprowa
dziła do nowelli kilka nowych uwolnień i ulg co 
do służby wojskowej, mianowicie ulgi znaczne 
dla właścicieli małych gospodarstw gruntowych, 
dla nauczycieli szkół itd. Z drugiej strony dla 
poprawienia ustawy pod względem wojskowym 
rząd zaproponował trzy główne zmiany, które 
obok ulżeń dla ludności powodują także powię
kszenie ciężaru służby wojskowej. Pierwszą taką 
zmianą, jest zaprojektowane przedłożenie w czyn
nej służbie w marynarce z 3 lat na 4, a nato
miast skrócenie służby w rezerwie marynat i z 
7 lat na 5. Na tę zmianę licznemi powodami u- 
zasadnioną komisja zgodziła się już. Drugą wa
żną zmianą jest, iż popisowi przeznaczeni o o re
zerwy zapasowej (Ersatzreserve) mają być raz 
na początku swej dziesięcioletniej służby wojsko
wej ćwiczeni w użyciu broni i obrotach wojen
nych przez dwa miesiące. Zmiana ta powodująca 
roczny wydatek ze skarbu monarchii 249.0uu zł., 
jest użyteczna, aby, gdy w razie wojny ci zapa
sowi rezerwiści powołani zostaną w szeregi woj
ska, byli choć nieco obyci z bronią. Zmiana ta 
już została przez komisję przyjętą. Trzecią, naj
ważniejszą zmianą jest, iz rząd zważając, że w 
północnych krajach monarchii większa połowa 
popisowych jest w 2o roku swego życia a w 
pierwszym roku powołania do spisu wojsko
wego za słaba, nierozwinięta pod względem fi
zycznym i niezdolna do służby wojskowej, a wie
lu popisowych nawet W 22 roku swego życia a
w trzecim roku powołania do poboru nie jest je
szcze należycie rozwinięta pod względem fizy- 

proponuje, aby ustawa upoważniła mi

nistra wojny W porozumieniu z ministrem obro-Igach ulic. Gromadki ludzi różnych stanów p o j o 
ny krajowej do poboru popisowych jeszcze w 23 
roku ich życia a w czwartym roku popisu. Ta 
zmiana jest uciążliwą dla ludności pod tym 
względem, iż popisowy niewzięty w pierwszym, 
w drugim i trzecim roku popisu, może być je
szcze wzięty do wojska w czwartym roku popi
su i znaczna część popisowych nie będzie mogła 
przed 24 rokiem być pewną, czy będą odbywać 
służbę wojskową, czy nie. Rząd uzasadnia po
trzebę tej zmiany także względami humanitarne- 
mi, iż ochroni ona od musu brania do służby 
wojskowej ludzi, którzy jeszcze w trzeciej klasie 
popisowego wieku nie są należycie rozwinięci, a 
wzięci wówczas w szeregi chorują i umierają. 
Jednak wszystkim tym niedogodnościom można- 
by zaradzić bez powiększenia klas popisowych z 
trzech na cztery, gdyby posunięto wiek popisowy 
z łat dwudziestu na dwadzieścia jeden; ale na 
to nie zgadzają się znów reprezentanci krajów 
południowych i ludność niektórych miast wcze
śniej rozwinięta, pragnąca służbę wojskową od
być i wcześniej. O tej 3. zmianie nie obrado
wała jeszcze urzędowo komisja wojskowa ale 
członkowie jej roztrząsali ją na prywatnych na
radach. Otóż p. Chrzanowski, żądał instrukcji 
od Koła polskiego, czy polscy członkowie komi
sji mają domagać się, aby wiek popisowy posu
nięty był z 2u lat na 21, a wówczas tylko trzy 
klasy popisowych z 3 lat wieku (21, 22, 
23 lat) stawały do poboru; czy też pozo
stawiając dotychczasowy wiek popisowy lat 20, 
zgodzić się na powoływanie do poboru w pe
wnych ustawą oznaczonych razach czwartej klasy 
popisowych, ale pod warunkiem, iżby wziętemu do 
wojska w czwartej klasie popisowej t. j. w 23 r. 
życia, dano pewną ulgę w służbie wojskowej 
z m n i e j s z a j ą c  o r o k  jego lata służby, mia
nowicie lata należenia do rezerwy z 7 lat na G. 
Odpowiednio do tej propozycji przedłożył Kołu 
wniosek.

Długie nad tym przedmiotem rozwinęły się 
rozprawy, w ciągu których drugi członek komisji 
wojskowej p. S p ł a w i ń s k i  postawił wniosek, 
aby wiek popisowy posunięto z 20 na 21 lat a 
powoływano do poboru tak jak dotychczas tylko 
trzy klasy popisowych. Koło ostatecznie uchwa
liło, aby członkowie komisji starali się naprzód 
przeprowadzić zmianę wieku popisowego z lat 
20 na 21 a powoływanie do poboru tylko trzech 
klas popisowych. W razie gdyby się ten wnio
sek nie utrzymał, winni członkowie komisji o- 
świadczyć się za utrzymaniem status quo, a na
reszcie Koło przyjęło jednomyślnie drugi wnio
sek p. Chrzanowskiego, aby członkowie komisji 
wojskowej, wrazie gdy to komisja uchwali, pozo
stawić dotychczasowy wiek popisowy lat 20, a 
obok tego zgodzić się na postanowienie upowa
żniające rząd w pewnych ustawą oznaczonych przy
padkach do powoływania do poboru wojskowego 
czwartej klasy popisowych, starali się o wpro
wadzenie do noweli postanowienia skracającego 
wyjątkowo o rok jeden służbę wojskową tego 
popisowego który wyjątkowo dopiero w czwar
tej klasie popisowej a w z3 roku swego życia 
wzięty będzie w szeregi wojska.

Z izby sądowej.
( Wyrok w spraw ie Wysockiego.)

Wczoraj w niedzielę o godz. 10. z rana o- 
glosił trybunał złożony z pp. radców Uhlego, 
Buscliaka i Drdackiego, w obecności ławy przy 
sięgłych i zastępców stron interesowanych, wyrok1 
dwom oskarżonym o zbrodnię oszustwa, Kazimie
rzowi Wysockiemu i Leonowi Popielowi, tudzież 
obwiuionemu o zbrodnię nadużycia władzy urzę
dowej Wincentemu Kniaziołuckiemu. Na podsta
wie orzeczenia ławy przysięgłych uznał sąd win
nym Jana Kazimierza Godziembę Wysockiego 
zbrodni oszustwa z §. 197. i 201. lit. a. i skazał 
go po myśli §. 203. ust. k. na 2 lata ciężkiego 
więzienia obostrzonego jednorazowym postem w 
miesiącu. W wymiarze kary zeszedł sąd poniżej 
wymiaru przepisanego ustawą, a to w uwzglę
dnieniu okoliczności łagodzących winę oskarżo
nego, jako to, że przed popełnieniem zbrodni 
prowadził życie nienaganne, że przez niedbal
stwo osób interesowanych do powtórzenia zbro
dni dał się nakłonić, i że przez długi czas (8 
miesięcy) pozostawał w więzieniu śledczem.

Drugiego współobwinionego Leona Popiela 
uwolnił sąd z pod oskarżenia na podstawie wer
dyktu sędziów przysięgłych ; podobnież i oska
rżonego o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
p. Wincentego Kniaziołuckiego, c. k. notarjusza 
w Rohatynie. Zarazem unieważnił trybunał są
du przysięgłych akt pełnomocnictwa z daty Bu- 
kaczowce i 3. grudnia 187 7 i wszystkie z tegoż 
aktu wypływające następstwa prawne ; tudzież 
opierając się na orzeczeniu sędziów przysięgłych, 
iż podpisy na wekslach objętych aktem oskarże
nia są sfałszowane, zawyrokował, iż wszystkie 
z tych wekslów wypływające pretensje są n i e- 
w a ż n e ;  równie jak odnoszące się do tychże 
wekslów nakazy zapłaty. Dalej '• żądanie zastę
pcy legatarjuszów unieważnienia cesji pretensji 
wekslowej o U(JU złr. z Popiela na rzecz dr. Bal- 
ka, a z tegoż na rzecz Frenkla odseła się na 
drogę prawa cywilnego, tudzież ewentualne żą
danie Banku kredytowego o odszkodowanie w 
kwocie 2O.U0O złr. odseła się również na drogę 
prawa cywilnego. Na tę samą drogę odseła się 
wszystkie inne bliżej me sformułowane roszcze
nia prywatne.

Po ogłoszeniu tego wyroku zgłosił prokura 
tor dr. Dylewski zażalenie nieważności c0 
Leona Popiela.

Dr. biterski zgłosił zażalenie nieważności 
jako obrońca Kazimierza Wysockiego. Przeciw 
ustępowi odnoszącemu się do roszczeń prywa- 
tno-prawnych zgłasza tenże obrońca odwołanie, 
u zarazem wnosi prośbę do trybunału, by zezwo
lił na uwolnienie Kazimierza W ysockiego za zło
żeniem odpowiedniej kaucji na wolną stopę z po
wodu w najwyższym stopniu groźnego stanu 
zdrowia.

Dr. J a c k o w s k i  imieniem oskarżonego 
Popiela, tudzież di-. Lubiński imieniem osk. P 
Kniaziołuckiego zgłaszają odwołanie co do ustę
pu wyroku o unieważnieniu pretensyj prywatno
prawnych.

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Unia 15. marca.

* Znowu zima —  niewiedzieć już która w tym 
sezonie zimowym, przeplatanym na przemian to śnie
życą i kilkunastustopniowym mrozem, to aurą pra
wie wiosenną. Śnieg od wczoraj sypie na dobre 
termometr spadł na trzy stopnie poniżej zera.

* Śmierć cara sprawiła w całem mieście ogro 
nine wrażenie i wywołała ruch niezwykły. Kazali 
śmy wydrukować plakaty z telegramem donoszącym

rzyły się wnet koło plakatów. Gorączkowe wzru 
szenie opanowało wszystkich, nowina przebieg3- z 
ust do ust, wszędzie zaprzestano zwykłej pracy, 
kupiec zapomniał na chwilę o handlu, rzemieślnicy 
nie pracują w warsztatach, nawet urzędy pozbyły 
się zwykłej punktualności i biurokratyzmu. Na w0' 
łowej skórze nie spisałby różnych charakterysty
cznych uwag o tym wypadku i różnorodnych kom- 
binacyj, które zeń wysnuwają. Całe miasto przemie
niło się w jeden klub polityczny —  i prowadzi dy
skusje.

* Maszyna gadająca. Do wynalazków drugiej 
połowy naszego stulecia, zdumiewający cli swem wy
konaniem i pomysłem, których liczba coraz się po
większa, zaliczyć można tak zwaną masz gadayęu- 
jącą profesora Fabera, z którą' tenże objeżdża 
wszystkie celniejsze miasta. Jestto przyrząd, opa
trzony klawiaturą, naśladnjący łudząco głos ludzki. 
Jeśli nas pamięć nie zawodzi, prof. Faber zwiedzał 
Lwów ze swą maszyną jeszcze przed laty 12tu —  
od tego jednak czasu mechanizm został przez niego 
ulepszony i do możliwej doprowadzony doskonałości. 
Prof. Faber produkować się będzie z swoim przy
rządem tylko raz jeden jutro w teatrze, poczem 
udaje się w podróż do Moskwy.

* Bankiet. W czoraj odbył się w sa]j towarzy
stwa czeladników katolickich „Skała11 bankiet człon
ków Stow. wzajemnej pomocy rzemieślników i prze
mysłowców. Obecnych było 120 obywateli. Przy 
głównym stole zasiedli o 8 godz. obok gospodarza 
ks. kan. Odelgiewicza, prezes obecny i dawniejszy 
Stowarzyszenia, dalej pierwsi założyciele towarzy
stwa, zaproszeni goście i komitet, urządzający ten 
20-letni jubileusz. Szereg toastów wychylił p. W a- 
liehicwicz na cześć żyjących jeszcze założycieli w 
ręce p. Fel. P i ą t k o w s k i e g o ,  W którego domu 
odbywały się pierwsze zgromadzenia ku zawiąza
niu tego Tow. W  odpowiedzi p. Piątkowski rozwi
nął myśl Stowarzyszenia pod hasłem własnej pomo
cy w ręce obecnego prezesa Tow. p. D ą b r o w 
s k i e g o .  Pomijając zanadto może wielką ilość o- 
sobistycb toastów, nadmieniamy tylko, że p. N i e m 
c z y u o w s k i  wniósł bardzo stosowny toast na 
cześć młodszej braci rękodzielniczej, która w dwóch 
Towarzystwach t. j .  „8kale“  i „G wieździe“  otrzy
muje umysłową strawy a przez to przychodzi do 
gorętszego poczucia patrjotyzmu. Poseł R o m a n o 
w i e  z jako kurator „Gwiazdy11 w wymownych sło
wach wniósł toast na cześć p. Dąbrowskiego, któremu 
nasze towarzystwa tyle zawdzięczają, a ks. O d e 1 
g i e w i c z, którego zdrowie i zasługi około zało
żenia „Skały11 podnosili pp. G ł o d z i  ń s k i, A l e 
k s a n d r o w i c z ,  S i e r o c i ń s k  i, wskazał na unię 
dwóch Stowarzyszeń „Skały11 która się uie skruszy

„Gwiazdy11 która się nie zaćmi. Po toaście k o 
c h a j  m y  s i ę  wniesionym przez p. Fr. B a ł li
t e w s k i e g o ,  towarzystwo ożywione ideą brater 
stwa i wspólności późno po północy zaczęło opuszczać 
salę.

P. Szydłowski Tadeusz, kandydat adwoka
cki we Lwowie, uzyskał dnia 11. marca b. r. na 
uniwersytecie jagiellońskim stopień doktora obojga 
praw.

Posiedzenie Tow. przyrod. poi. im. Koper
nika odbędzie się we wtorek d. 15. marca r. b. o 
godz 6. wieczorem w uniwersytecie w sali XV. (2. 
piętro). Porządek dzienny: 1. Dr. O c h o r o w i c z :  
O znajomości przyrody w starożytnych Indjach. 2. 
Dalszy ciąg dyskusji nad teorją powstawania na
fty. 3. Drobne komunikacje naukowe.

Ks. kanonik Morawski, jak  nam donoszą, zo
stał nominowanym sufraganem arcybiskupa lwow
skiego.

Zebrąctwo. Na trotoarzo pod dzwonnicą Ber
nardynów przesiaduje całemi dniami mała dziew
czynka niewidoma, piskliwym głosem wyśpiewując 
dziadowskie pieśni, i tym sposobem odwołując się 
do miłosierdzia przechodniów. Pomijamy obojętność 
organów c. k. policji, które z urzędu powinnyby po
łożyć temu nieludzkiemu wyzyskiwaniu kalectwa 
kilkoletuiego dziecka—-bo do obojętności tej jeste
śmy już przyzwyczajeni,—  nie dziwi nas, że żadne 
z dobroczynnych stowarzyszeń lwowskich nie za
opiekowało się dotąd tym krzyczącym okazem nę
dzy, gdyż wobec szlachetnej rywalizacji i wzajem
nej między sobą kurtoazji, żadne z wielo]icznych 
tycli stowarzyszeń nic chce zapewne wkraczać w 
zakres cudzej kompetencji —  musimy przecież zwró
cić uwagę prześwietnego Magistratu, że prosta lo
gika dyktuje, iż niewidome dziecko, o którein mo
wa, godziłoby się pomieścić w zakładzie ociemnia
łych, czy to na koszt gminy, czy też kosztem tych, 
co z nieszczęśliwej kaleki ciągną bezprawne, barba
rzyńskie zyski.

Tramwaj rozpocznie nareszcie w środę kur- 
sa swe na przestrzeni od placu Gołuchowskiego do 
ogatki Żółkiewskiej.

* Kamienicę Penthera (na rogu ulicy Koperni
ka i pl. Marjackiego) kupił p. Kisielka za kwotę 
180.000 zł., kamienicę zaś na ulicy Kopernika, 
gdzie umieszczony dotąd jest Wydział krajowy, ku
pił p. Gebhardt za 68 .000  zł.

Koncert. Przypominamy, że dzisiaj ostatni 
koncert pani Raab i p- R°ssie°-o. Nie potrzebujemy 
zachęcać naszych melomanów, bo powyżsi artyści 
dali się już w pierwszym koncercie poznać naszej 
publiczności jako pierwszorzędne siły. Zanotować 
więc tylko musimy, program koncertu jest wspa
niały. Nie od rzeczy może będzie i to donieść, że 
Franciszek Liszt \v liście polecającym do p. Lud
wika Marka pisze o pani Raab, że jest to zdaniem 
jego jedna z najbardziej utalentowanych pianistek 
współczesnej Europy.

* Projekt kolei transw ersalnej zostanie jesz
cze w’ tej kadencji przedłożony Radzie państwa; kon
cesję ma otrzymać L a n d e r b a n  k, państwo ma 
objąć na swój raelinnek akcji za 8 mil. zł. Kapitał 
potrzebny na budowę wynosi 36 mil. zł.

* Krajowa Rada zdrowia na swych posiedze
niach, odbytych w bieżącym roku, uchwaliła przed
stawić Wydziałowi krajowemu czterech lekarzy do 
nagrody za odszczególnieuie się przy ochrounem 
szczepieniu od ospy w roku ubiegłym. Dalej uchwa
lono udać się z prośbą do prezydjum namiestuictwa 
o zawieszenie uchwały sejmu krajowego polecającej 
zniesienie filii zakładów dla obłąkanych w Przemy-

i /ółkw i, przynajmniej do czasu, dopóki sprawaśln
at głębiej zbadaną i dokładniej wyświeconą nie bę
dzie; a dalej o zniesienie uchwały sejmu krajowego 
z dnia 21. lipca 1880, normującej przyjęcie cho
rych do publicznych szpitali krajowych, oraz roz 
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 27. lipca 
1880 1. 34084 w przeprowadzeniu powyższej u- 
chwały sejmowej wydanego, a to z powodu, iż tak 
uchwała jakoteż rozporządzenie powołane sprzeci
wiają się obowiązującym, niezniesionym przepisom 
państwowym

Na posiedzeniu drągiem dnia 25. stycznia b. r. 
uchwalono, iż każda gmina odległa o 10 kilometrów 
od apteki publicznej, powinna być obowiązaną do 
utrzymywania apteki ratunkowej pod nadzorem le
karza, z której leki na koszt gmiuy w razach na
głych wydawane być mają. Zarazem uchwalono, 
jakie niezbędne leki mają się znachodzić w takiej 
apteczce i jakie przyrządy chirurgiczne niezbędne 
do pierwszego opatrunku. Uchwalouo dalej oświad
czyć się za tem, by wzbronioną była powtórna eks-

tym wielkim wypadkn, które porozlepjano na ro- j pedycja recept zawierających jeden lub więcej leków

krzyżykiem w cenniku rządowym oznaczonych, jak  
niemniej ekspedycja lekarstw na wszelkiego rodzaju 
odpisy recept, by każda ekspedjowana recepta opa
trzoną była stampilią apteki, liczbą porządkową, 
datą, oznaczeniem ceny pobranej oraz podpisem eks- 
pedjenta, winna być dalej wpisaną w całości do 
księgi, którą na ten cel każdy aptekarz posiadać 
ma, aby dalej każda recepta opatrzoną była na
główkiem (pisanym, drukowanym lub wytłoczonym) 
obejmującym nazwisko lekarza, jego stopień nau
kowy, miejsce pobytu i mieszkauie. W  naradach 
nad tym ostatnim przedmiotem brali także udział 
reprezentanci gremium aptekarzy Galicji wschodniej-

Na posiedzeniu trzeciem dnia 7. marca b. r. 
uchwalono oświadczyć się przeciw uwzględnieniu 
prośby mieszkańców przedmieścia Gródeckiego 
Nowego świata o utworzenie trzynastej publicznej 
apteki we Lwowie.

W  celu ogólnego i skuteczniejszego przeprowa
dzenia szczepienia ochrouaego od ospy po miastach 
uchwalono na wniosek komisji ad  hoc wybranej 
projekt przepisów normujących ogólne szczepienie 
w miastach, oraz popierających ogólne szczepienie 
ochronne przez wywieranie przywnsu pośredniego 
wprost na rodziców lub za pośrednictwem szkół i 
azkładów dobroczynnych.

*. * *

Wiadomości policyjna z dnia i3go  b. m
Piotr Szublak, 20 lat liczący wzrostu średniego ja 
sny blondyn, twarzy pociągłej, szczupłej z nosem 
grubym a długim były chłopak szewski, po dokona
nej kradzieży 21 zł. w gotówce na szkodę swego 
Suźbodawcy księdza K. M. w klasztorze 0 0 . Do
minikanów- umknął ze służby.

Skradziono: Panu K. W . z pomieszkania 1. 9 
ulica Krzywa, suknie. W yrobnicy K. L. z po
mieszkania l. 11 Rynek książkę kasy kasy oszczę
dności na 160 zł., 30 zł. w gotówce i suknie. —
Z pomieszkania l. 22 ul. Św. Zofii futro lisie su
knem zielonkowatem pokryte, dwie poduszki i kart
kę zastawniczą na zastawione za 30 zł. korale. —  
Panu L. L. ze strychu 1 26 ul. Sobieskiego oprócz 
licznej bielizny nieznaczonej, 7 zarękawków szopo- 
wyefi i takiż kołnierz. —  Panu E. H. z wozu w 
hotelu 1. 26 ul. Żółkiewska pakę z książkami p ię 
knej oprawy przeważnie dzieła Gothego, Wielanda 
i Burgera. — Pann T. A. z kieszeni płaszcza ksią
żkę katastralną nr. 399 z banknotem na 10 zł. —  
Pani L. Scli. kieszonkową torebkę z ciemno-wisznio- 
wej skórki o dwóch zameczkach z trzema bankno
tami po 10 zł. i kilkudziesięciu centami.

* Hucułka jakaś jadąc pociągiem kolei węgier- 
sko-galieyjskiej, w dniu 8. b. m. powiła w drodze 
między Hermauowicami a Przemyślem dziecię. Za 
przybyciem pociągu do Przemyśla wysłano matkę i 
dziecko w noszach do szpitala powszechnego. Ż a 
dne z nich nie poniosło najmniejszego szwanku na 
zdrowiu.

—  Brzeżany d. 10. marca. W  nr. 55. Dzień 
Pol. znajduje się korespondencja z Brzeźan, która 
zawiadamia, że za staraniem urzędników sądowych 
zawiązuje się w naszem mieście teatr amatorski, i 
jak wspomina, jest tem więcej pożądanym, iż przez 
dłuższy czas żadna trupa dramatyczna u nas nie 
zagościła.

Pozwalam sobie zatem tę wiadomość sprosto
wać. Przedewszystkiem n naszych urzędników są
dowych, będących w zupełnej świadomości swego 
stanowiska, o wyłącznym udziale przy zawiązaniu 
teatru amatorskiego niema ani mowy, a chociażby 
takowy rzeczywiście zawiązywał się, to zupełnie nie 
idzie o zastąpienie trupy dramatycznej koczującej, 
lecz miano na względzie dawać kilka przedstawień 
na cele dobroczynne, chcąc zarazem w ten sposób 
połączyć utile cum dulci, i w tym względzie urze
czywistnienie teatru amatorskiego byłoby tylko po- 
iądauem, lecz żałować tylko należy, że niektóre 
młode damy soi-disant z wyłącznych kółek, właśnie 
swoich sił odmówiły, może w obawie zetknięcia się 
z żywiołami demokratycznemu

Cieszy się tenże korespondent dalej z wyniku 
obliczenia ludności w mieście; i podaje takowe na 
liczbę lO.OltO, dodając, że z każdym dniem ludność 
it nas się wzmaga. —  Ludzie świadomi tutejszych 
stosunków, rzeczy inaczej widzą, bowiem powyższa 
liczba lnduości nieobejmuje samej ludności stałej, 
lecz także ilość ludzi załogi wojskowej, zaś ludność 
tntaj wcale nie wzrasta jak grzyby po deszczu, do
wodem czego to, że niema różnicy w obliczeniu lu
dności dokonauem przed 10. laty a obecnie. Owszem, 
wszyscy widzą, iż takowej ubywa, a wpływa na to 
znpełńy zastój w handlu i przemyśle, tak że wiele 
osób a nawet rodzin, szczególnie utrzymujących się 
z pracy rąk, zmuszonych było i będzie przesiedlać 
się gdzieindziej. Wszystkie warstwy społeczeństwa 
tutejszego a głów nie rzemieślnicza są z tego powo
du nawet przygniecione, bo dobrobyt tychże z bra
ku zarobkn npada, a drożyzna się wzmaga. I dla- 
togo też obecna pochwały godna Rada miejska, 
chcąc zapobiedz choć w części temu nieohybnemu 
upadkowi miasta, robi wszelkie starania względem 
zaprowadzenia sądu obwodowego w Brzeźanach.

Na teraz kończąc niniejsze sprostowanie, upra
szam korespondenta Dzień, P o l , by nie tak różo
wo patrzał na tutejsze stosuuki, o których w przy
szłości w odrębnej korespondencji więcej szczegó
łów doniosę.

—  Rudki, 4. marca. ( Spraw a rzeźni.) Miaste
czko nasze od czasu założenia w nieru siedziby wy
działu pow. i starostwa, pod wielu względami zna
cznie się rozwinęło, pod względem sanitarnym tylko 
bardzo jest zacofanem i wiele do życzenia pozo
stawia. Powodem tego stanu rzeczy jest pobłażli
wość, z jaką tutejsze starostwo traktuje sprawy 
sanitarne, oras zły przykład dawany przez obszar 
dworski. Jeszcze w roku 1879 na wiosnę, gdy za
grażała nam rzekomo dżuma, wydelegowało staro
stwo komisję, która miała zbadać stosunki zdrowo
tne miasta i potrzebne wnioski poczynić. Komisja 
ta orzekła między innemi, iż koniecznem jest prze
niesienie rzeźni dworskiej, stojącej prawie w środku 
miasta, na inne odleglejsze miejsce. Obszar dworski 
nie chciał jednak ani słyszeć o tem przeniesieniu, 
a obecnie gdy rzeźnia grozi zawaleniem i rozebraną 
być musi, postanowił stawiać nową w tem samem 
miejscu, a nadto wpuścić nieczystości z niej do rze
czki Wiszeńki. Ponieważ przez wykonanie zamiarn 
tego, nie tylko znaczna część miasta skazanąby 
była i nadał na oddychanie zatratem powietrzem, 
ale prócz tego pozbawionąby była wody z W iszeń
ki, której nie tylko do prania i mycia, ale i do g o 
towania używać musi, kilkunastu mieszkańców Ru
dek wniosło petycje do c. k. starostwa i -do wy
działu pow. z prośbą o wzięcie miasteczka w opie
kę i zabronienia obszarowi dwor. stawiania rzeźni 
na dawem miejscu. Ponieważ chodzi tu o zdrowie 
kilkuset rodzin i naruszenie ustawy wodnej, która 
wyraźnie zabrania zanieczyszczania wód bieżących, 
cieszymy się nadzieją, że tak c. k. starostwo jak  i 
wydział pow. zechcą energicznie zająć się tą spra
wą i rozstrzygą ją  sprawiedliwie, bez oglądania się 
na względy dla obszaru dworskiego.

—  (25. B .)  Sniatyn d. 11. marca. Pozwólcie 
podzielić się z czytelnikami waszymi faktem, który 
wywołał w mieście naszem uczucie powszechnego 
zadowolenia i który na przyszłość wróży jak najle
piej o rozwoju naszych spraw miejskich.

Dnia 10. marca odbył się w mieście naszem 
wybór zwierzchności gminnej. Na tem posiedzeniu



na którem był obecny także i starosta, obrany zo
stał ponownie i jednogłośnie burmistrzem Maurycy 
Niementuwski dotychczasowy burmistrz, asesorami 
zaś Dymitr Smigelski i Franciszek Talent.

Pan Niementowski w serdeeznem przemówieniu 
podziękował za dany mu dowód zaufania, wyłusz- 
cZył zadanie jakie zwierzchność gminna ma przed 
sobą, zapewniał, że usiłowaniem jego będzie więcej 
zdziałać niż dotychczas, gdyż ogołocony stan kasy 
miejskiej przy pierwszem objęciu burmistrzostwa 
nie pozwolił nic zdziałać, źe energicznie się zabie
rze do przeprowadzenia budowy nowej cerkwi, no
wej szkoły na przedmieściu i oparkanienia cmenta
rza. Na zakończenie nowy burmistrz mówiąc o zwy
czaju urządzania przez nowo obranego burmistrza 
traktamentu, wyraził nadzieję, źe mu jego wyborcy 
za złe nie wezmą, jeżeli on od tego zwyczaju od
stąpi, a natomiast bacząc na panującą w mieście 
naszem nędzę złożył nowo obrany burmistrz na rę
ce obecnych księży dziekana Nowińskiego i ks. 
proboszcza Haezkiewicza kwotę 100 zł. — z proś
bą >y podzielili tę kwotę pomiędzy biednych bez 
różnicy wyznania. Czyn ten szlachetny powszech
ne wywołał zadowolenie a tak rozpoczęte urzędo
wanie nowo obranego bnrmistrza rokuje pomyślny 
i należyty rozwój naszych spraw gminnych.

—  Ciekawa gorliwość powiększenia prawosła
wia. NaPodolu moskiewskiem zamieszkiwała w dzie
dzicznym majątku pewna rodzina szlachecka, ojciec 
z synem obrządku protestanckiego. Ojciec zmarł 
przed wielu laty i wedle zwyczaju upowszechnio
nego tam absolutyzmem, z braku cmentarzy prote
stanckich i pastorów, nie inaczej mógł być pogrze
bany jak  przez prawosławnego popa ; zwłoki więc 
nieboszczyka złożone zostały w grobie wymurowa
nym przy miejskiej cerkwi. W  lat kilkanaście pó
źniej, zakończył życie syn, —  a pozostała po nim 
jedyna jego córka, stosownie do woli swego rodzica 
i istniejącego prawa, postanowiła pochować go obok 
zwłok dziadka. Lecz miejscowy paroch stawiał tru
dności. Telegrafuje do kamienieckiego prawosław
nego arcybiskupa z prośbą o udzielenie odnośnego 
rozporządzenia. Jakież było zdziwienie, gdy na dro
dze telegraficznej nastąpiła odpowiedź w tych sło
wach „Sogłasen ieśli prijmiet prawosławie" (zgadzam 
się, jeżeli przyjmie szyzmę). Jestto jeszcze jeden 
dowód, źe szyzina nie przebiera w środkach nawra
cania inowicroów na łono swego kościoła i po ich 
śmierci.

—  Wyprawa księżniczki Stefanii będzie nad
zwyczaj bogatą. Dzienniki donoszą o prześlicznych 
koronkach, na jakie się Belgia dla swej księżniczki 
zdobyła. Na pierwszem miejscu wspomnieć wypada 
o chustce koronkowej niewidzianych dotychczas 
rozmiarów a delikatnością dorówny wającej pajęczynie. 
Jest ona wartości 11.000 franków. Para przeście
radeł kosztuje 7.';00 franków.

—  Germanizator. W  tych dniach przed urzę
dnikiem stanu cywilnego w Chełmnie stanął obywa
tel, p, Zieliński żądając zapisania w księdze śmierci 
syna swego, Kazimierza Bolesława; Pan urzędnik 
zapisał pomimo protestacji najgorętszej ojca „Casi- 
mir Scbmerzenreich' a Bolesława żadną miarą 
uwzględnić nie chciał. Pan urzędnik, jak twierdzi 
Gr. T., obszedł się jeszcze w tym wypadku łaska
wie, mógł bowiem zrobiwszy już z Bolesława Schmer- 
zenreicha, przechrzcić Kazimierza na Friedensreicha, 
a pana Zielińskiego na Griinberga. I uradowałoby 
się wielce kulturtriigerskie serce.

—  Jezuici- Z katalogu zakonu Jezuitów na r. 
1881 okazuje się, źe zakon podzielony jest na 5 
asystencji: włoską, niemiecką., francnzką, hiszpań
ską i angielską. Do asystencji włoskiej należy 5 
prowincji,; które wszystkie od wielu lat są W roz- 
piÓBzeniu z liczbą 1524 osób. Do asystencji nie- 
raieckiaj należy obok austrjackiej, belgijskiej, ho
lenderskiej i niemieckiej (od r. 1872 w rozprósze
niu) także galicyjska. Jezuici galicyjscy mają swoje 
domy w Krakowie, Lwowie, Nowym Sączu, Łańcu
cie, Tarnopolu i Starej wsi, a liczą 100 księży, 85 
klerykftW) e6 braci. Siedmiu z nich pracuje na mi
sjach zaatlantyckich. Asystencja francuzka obej
muje 4 prowincje we Francji, razem 2927 osób. 
Asystencja hiszpańska rozciąga się na Hiszpanię i 
Meksyk, Sdzie zaledwie 26 Jezuitów żyje i pracuje 
w rozprószeniu. Angielska asystencja obejmuje pro
wincje zakonne: angielską, irlandzką, nowojorską i 
missurjańską. Cały zakon liczył yf końcu 1880 
roku; 4256 kapłaaóW) 2865 kleryków, 2796 bra
ciszków, razem 10.517 osób. Na misjach zaatlan
tyckich pracuje la a7 księiy, 368 kleryków, 612 
braci, razem 2212 osób.

Festyn muzyk wojskowych. Przy sposo
bności u r o c z y s t o ś c i  zaślubin arcyksięcia Rudolfa z
księżniczką Stefanią odbędzie się w Wiedniu wielki 
festyn muzyk wojskowych, rodzaj turnieju, jaki od
był się yf Brukseli. Niedługo mają  być rozesłane
zaproszenia do rządów niemieckiego, moskiewskiego, 
francuzkiego i belgijskiego, aby przysłały po jednej 
kapeij wojskowej, która ma wziąść udział w popi" 
sowy® koncecie.

—  Surowy wyrok. Paryski sąd poprawycz ska
zał niejakiego Champre na rok więzienia Za kra
dzież pałasza, który służył pierwszym bohaterom w 
sztukach historycznych, na scenie teatrzyku Gxe- 
nelle. Breszczot je g0 z blachy, a rękojeść z drze
wa oblepiona pozłacanym papierem; zkąd też war
tość nieprzewyźsza 75 c . ; tymczasem tandeciarz, 
który go nabył, został skazany na 400 fr. grzywnyi

‘—- Df. Fiister. w przededniu rocznicy rew olu cj. 
Z r. 1848, t. j . d. I 2- b . m. zmarł dr. Fiister, były
kapelan leg-jj akademickiej, jedua z wybitniejszych 
osobi ,ości ówczesnego ruchu. Skazany zaocznie na 
śmierć, spędził kilkadziesiąt lat na wygnaniu w A 
roeryce, zkąd powrócił przed dworna laty za amne- 
stją do Wiednia.

—  Zakłady naukowe w Warszawie. Gazeta
Warszawska na podstawie źródeł urzędowych, po
daje następujące daty statystyczne, odnoszące się 
do zakładów naukowych w Warszawie i liczby u- 
częszczających do nieb uczniów: W  uniwersytecie 
studentów 990, w sześciu gimnazjach męzkich ucz
niów 3039, w szkole realnej 446, w dwóch progim- 
nazjach męzkich 430, w szkole trzyklasowej miej
skiej 133, w seminarjum nauczycielskiem 58, w czter
dziestu innych rozmaitych szkołach (pensjonaty pry
watne, początkowe i miejskie itp.) męzkich 3691 
W  zakładach naukowo-specjalnych; W  szkole we- 
terynarskiej 95, w klasie rysunkowej 254, w insty
tucie głuchoniemych i ociemniałych 255 (w tej licz
bie uczniów 142, uczennic 113), w szkole niedzielno- 
handlowej 509, w trzynastu szkołach rzemieślniczo- 
niedzielnych 5192. W  zakładach naukowych żeń
skich : W  czterech gimuazjach 1345, w progimna- 
zjum 199, w stu dwnnastu innych rozmaityeb szko
łach (pensjonaty prywatne, początkowe miejskie i 
t. p.) 5722. W  trzydziestu dwóch szkołach dla płci 
ob je j (w tej liczbie kantoraty ewangielickie i szko
ły dla Izraelitów) 2433 (uczniów 1311, uczennic 
1132). Ogółem Warszawa liczy obecnie dwieście 
ośmnaście zakładów naukowych, do których uczęsz
cza uczniów 16.290, uczennic 8511, razem dwa
dzieścia cztery tysiące ośmset jedzn uczących się. 
Nadmieniamy przy  teJ sposobności, że w ciągu ubie
głego roku 1880 otwarto w Warszawie 26 zakła
dów naukowych, a mianowicie: 2 szkoły jednokla-
sowe miejskie (męzką i żeńską), 23 prywatnych 
(1 męzką, 19 żeńskich i 3 dla Izraelitów) i j edną 
r. emieślniczo-niedzielną ; zamknięto zaś zakładów 
prywatnych 11 (1 męzki, 8 żeńskich i 2 dla Izrae
litów.

A czasby już było zaiste, przyjść do samopo- 
znania, i pozbyć się raz tej sławnej manii naszej: 
źe c o  o b c e  t o  l e p s z e  i pieniędzy z kraju bez 
potrzeby nie wydawać.

O ile nem także wiadomo, tenże p. Ig. Gru
szecki, przyjmował w roku zeszłym, i teraz przyj
mować zamierza, kierownictwo i nadzór chmielarń, 
jako dojeżdżający, godząc się jedynie od nadwyżki, 
jaką nad plon zwykły —  wyprodukuje.

Telegramy Gez. flar. i ostał, wialamoścl
Obie petersburgskie depesze, donoszące nam 

o zamachu i zgonie cara, nadeszły do nas dziś 
w nocy, około godziny trzeciej. Odtąd nie mamy 
żadnej depeszy, — a jest już przecie południe, 
kiedy te słowa piszemy. Jeżeli więc do zamknię
cia Gazety nie nadejdzie urzędowe zawiadomie
nie o wstąpieniu nowego cara na tron, które 
przecież w naturalnym biegu rzeczy musiało na
stąpić w tejże chwili, w której Aleksander II. 
ducha wyzionął, w takim razie przypuszczać wy
pada, że chyba rewolucja wybuchła w Peters
burgu, i że ostatnie słowa depeszy: „głębokie 
wzruszenie" zaznaczają właśnie początek tej re
wolucji.

** *
Pułkownik l i  pułku ułanów Van der Wen- 

ze, konsystującego w Żółkwi, otrzymał telegra
ficznie od ministerstwa wojny rozkaz, aby się 
udał z deputacją na pogrzeb cara Aleksandra II.

Gospodarstw o, przemysł i handel.

LWÓW dnia 9.‘ marca. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
po cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(B ez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klrg., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreezki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów : Pszenica od 9 70 
do 10 75 zł., -  żyto od 9*— do 9 80 zł —  ję 
czmień od 6'—  do 7 25 zł., —  owies od 5'85 di 
6*40 zł., — hreczka od 6’40 do 7 — zł., kuku 
rudza zeszłoroczna od 6 ' — do 7*—  z{^ -  kuku- 
rudza nowa od 5*50 do 6' — z i —  proso od 
6 50 do 6 75 z ł, jagły od —  •— do — *-> Ą

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za lO O  kilogramów • 
Groch do gotowania d 7 -— do 10 50 zł., ■— groch
pastewny od 6 25 do 7 50 zł., — soczewica od
_ •  _  ,i0— *— z ł -  fasola od 8 10 do 11 50 zł., 
bobik od 6*75 do 7 25 zł., —  wyka od 5*20 
do 6*— zł.

N a s i o n a  ?a 100 kilogram ów: Koniczyna od 
20 do 46 z ł ,  najprzedniejsza od — do — zł., 
przednia od — *—  do — •—  zł.. — tymotka 
od 18.—- d i 23 — zł.. —  anyż mos. od 33 d
34* — zł., anyż płaski „J  3 5 —  do 3 8 '—  zi., -
kminek od 2 3 —  do 26 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
10 — dlo 116 0  zł., —  Rzepak letni od 10 60 
fo 11 *25 zł., —  rzepik zimowy od 1 0 5 0  do 
11*25 zł., —  rzepik letni od I D — do 1 1 25 zł. 
lnianka od 9 40 do 10*50 zł., — nasienie lniane 
od 11*—  do 12*— zł., -  nasienie konopne od 6 70 
do 7 '—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 50  do 55 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 29 40 do 

30.—  zł.; na kwiecień 29*25 zł.

Brak chmielarzy, racjonalne wykształconych, 
spowodował Towarzystwo gosp. Oddziału brodz- 
kiego, gdzie uprawa chmielu, najwięcej rozpowszech
nioną, i najwyżej w kraju cafym posuniętą, i sta
nowi główną podstawę gospodarstwa, do urządze
nia : p r a k t y cz  n e j n a u k i  c h m i e l a r s t w a ,  
U jednego z członków tegoż Towarzystwa, p . Igna
cego Gruszeckiego, dzierżawcy folwarku Czarne, 
Niwy, pod Łopatynem.

Jakkolwiek praktyczna nauka odbywa się bez
płatnie, (bo tylko 6 zł. miesięcznie za wikt ucznia 
się opłaca) o ile słyszeliśmy,J bardzo mało pp. go
spodarzy, z tego dotąd korzystało w roku zeszłym, 
choć wszyscy prawie narzekają na brak chmiela
rzy, i przez to nie tylko na ilość, bo pół tego 
plonu często ledwie zbierają, jakiby zbierać mogli, 
ale nadto, co do jakości chmiel nieodpowiadający 
dzisiejszym wymogom, często za połowę ceny zwy
kłej sprzedawać zmuszeni.

Zwracamy przeto uwagę PP gospodarzy, źe jak  
nam doniesiono, i w tym roku n a u k a  p r a k t y 
c z n a  u p r a w y  c h m i e l u ,  otwartą będzie bez
płatnie w folwarku Czarne Niwy, poczta Łopatyn, 
u p. Ig- Gruszeckiego gdzie chcący z tego korzy
stać zgłaszać się mogą, a nadto tam także pole
camy, jako źródło najlepsze i najlepsze i najtańsze 
do nabywania s a d z o n e k  c h m i e l u ,  prawdzi
wego zateckiego, już w kraju aklimatyzowanego, 
które, tem samem, lepsze są i silniejsze od orygi
nalnych bezpośrednio z Zatzu sprowadzanych.

iadoino bowiem powszechnie, źe chmiel nasz 
galicyjski, należycie prowadzony, nietylko nie ustę
puje dziś czeskiemu, ale na wielu wystawach, a 
głównie na wystawie światowej w Paryżn, przed 
wsystkiemi __ otrZymał pierwszeństwo i pierwszą 
wziął nagrodę.

Wiedeń d. 13. marca. (Pryw.) Koło 
polskie uchwaliło dzisiaj, przy wyborze pre
zydenta Izby posłów głosować na Smolkę, 
po takiejże uchwale klubu czeskiego i ho- 
henwartowskiego i po oświadczeniu Smolki, 
że prezydenturę przyjmie. W ybór jego jest 
przeto pewny. Kwestja wyboru pierwszego 
wiceprezydenta (pierwszym był dotąd Smol
ka a drugim Gódel-Launoy; p. r.) wywoła
ła w Kole długą rozprawę. Przeciw doty
czącym uchwałom klubu czeskiego i hohen- 
wartowskiego, frakcja liberalna postawiła 
wniosek ofiarowania posady pierwszego wi
ceprezydenta centralistom. Wniosek ten 37 
głosami przeciw 13 odrzucono, i uchwalono 
nominacji ua pierwszego wiceprezydenta nie 
pozostawiać klubowi czeskiemu, ale Godła 
na tę posadę forytować; posadę zaś drugie
go wiceprezydenta ofiarować centralistom, 
jeżeli na kompromis przystaną, a jeżeli nie 
przystaną, to nominację na drugiego wice
prezydenta klubowi czeskiemu pozostawić. 
W tej różnicy pomiędzy Kołem polskiem a 
resztą klubów prawicy rozstrzygnie dzisiaj 
komitet wykonawczy. — Przyjęcie ustawy 
o podatku domowym jest zapewnione. —  
Sprawa galicyjskiej kolei Transwersalnej ma 
się pojutrze finalnie rozstrzygnąć.

WiedeH d. 14 marca. (Pryw.) Spra
wcy zamacha na cara, trzej chłopcy, 
mieli bomby zawinięte w clinstki. Dra
ga bomba oderwała carowi obie nogi 
4 szarpnęła brzuch I twarz. Z  pojm a
nych sprawców jeśtnego na miejscu  
zarąbała eskorta carska. Prócz kii- 
hu kozaków, policm ajster jest ciężko 
ranny. Jak słyckaó, w Petersburgu  
wybuchła rewolucja.

Klub czeski zrezygnował z kandydatu
ry ks. Lobkowica na pierwszego wiceprezy
denta, i kandyduje hr. Ryszarda Clam-Mar- 
tinica na drugiego wiceprezydenta, który też 
prawdopodobnie wybranym] zostanie; pier
wszym wiceprezydentem będzie Godeł - 
Launay.

Bukareszt d. 13. marca. Według in- 
formacyj autentycznych nieprawdą jest, ja 
koby korespondenci dziennikarscy znosili się 
z Bratianem w sprawie ogłoszenia Rumunii 
królestwem lub mieli z nim konferencję w 
sprawach politycznych.

Petersburg d. 13. marca. „Agence 
russe“  potwierdza skłonność Porty do od
stąpienia Grecji znacznej części Tessalii włą
cznie z Trikalą i Laryssą. Wszystkie gabi
nety nie wyłączając angielskiego, uważają te 
ustępstwa jako rzecz ułatwiającą mocarstwom 
pośrednictwo. Propozycje odrębne Francji i 
W łoch, a o których „National Ztg.“  wspo
mina, odnoszą się już do przeszłości. Duffe- 
rin zaprzecza, jakoby miał zastąpić Goe- 
schena.

Sofia d. 13. marca. Na mocy upowa
żnienia Izby w sprawie budowie kolei, po
stanowił rząd zacząć budowę od lini; Sitowo- 
Tirnowo-Jenisagra. Rząd wysłał delegata dla 
układania się z Rumunią w sprawie budo
wy mostu na Dunaju.

Petersburg d. 14. marca. Zamach na
stąpił o godzinie trzy kwadranse na pierw
szą nad kanałem Ekataryńskim koło parku 
Michajłowskiego. Car, otoczony eskortą i po
mocnikami policmajstra, powracał z rewii w 
Ujeżdżalni do pałacu Zimowego, a za nim 
w. ks. Michał. Pierwsza bomba zraniła 
dwóch czerkiesów z orszaku carskiego; car 
wysiadł, aby zobaczyć, co się z nimi dzieje, 
mimo, że stangret upierał się, aby car da
lej jechał do pałacu.

Gdy car wysiadł, pękła przed nim dru
ga bomba, i strzaskała mu obie nogi, a za
razem wybiła szyby w domach po drugiej 
stronie kanału. W . ks. Michał i towarzysz 
policmajstra, Dworzecki, który od czerepów 
bomby 45 uszkodzeń otrzymał, rzucili się 
ku carowi i powieźli go sankami Dworze- 
ckiego, do pałacu „Zimowego“ . Człowiek, 
który pierwszą bombę rzucił, został areszto
wany ; ten, który drugą rzucił, umknął śród 
tłumu. Według innych depesz, aresztowano 
dwóch sprawców. Bomby nieśli sprawcy w 
białych chustkach. Car w skutek upływu 
krwi stracił na schodach przytomność, i już 
jej nie odzyskał. Pr/.yjąwszy wijatyk zmarł 
o godz. 3. min. 35.

„Dziennik urzędowy'1 w osobuem wy
daniu zawiadomił publiczność o wypadku o- 
kropnym. Niezliczone tłumy ludu z wszel
kich warstw dążyły do pałacu Zimowego z 
oznakami boleści. Następcę tronu, opuszcza
jącego pałac, lud witał okrzykami. W e 
wszystkich cerkwiach dobrowolne modły. 
Wojsko już złożyło carewiczowi przysięgę 
wierności w koszarach ; jutro w pałacu Zi
mowym uroczyste przedstawienie i przysięga 
władz cywilnych. Pałac Zimowy otoczony 
wojsk kordonem.

Z orszaku carskiego dziesięciu jest za
bitych i ciężko rannych, kilku lekko rannych.

Petersburg d. 14 . marca. Dziennik 
urzędowy ogłasza m a n i f e s t  c a r  a A l e 
k s a n d r a  III., zawiadamiający wszech wier
nych poddanych, że Wszechmocnemu podo
bało się cara Aleksandra II. na tamten 
św*at powołać. Zginął z świętokradzkich rąk 
morderczych, które już kilkakroć na jego 
drogie życie nastawały, widząc w nim chra- 
nitiela wielkości i pomyślności Moskwy i na
rodu moskiewskiego.

Wstępujemy na odziedziczony tron pań
stwa Moskiewskiego i nierozerwalnie połączo
nej z niem Polski i Finlandji, ponawiając 
naszą wobec Boga i naszego ojca złożoną 
przysięgę świętą, jako według przykazań 
przodków naszych całe życie nasze poświę
camy staraniu o pomyślność, potęgę i honor 
Moskwy. Zarazem wzywamy wszystkich na
szych wiernych, aby modły swoje z naszemi 
połączyli, tudzież nam i następcy naszemu 
Mikołajowi Aleksandrowiczowi na wierność 
przysięgli.

Wiedeń dnia 14. marca. Wszystkie 
dzienniki tutejsze oburzają się na zamach 
petersburgski. Jak „Stara Presse“  donosi, 
cesarza mocno wzruszyła wiadomość o zgo
nie cara, i natychmiast własnoręcznie wy
słał telegramy kondolencyjne do carewicza 
następcy tronu i do carskiej rodziny.

Wiedeń d. 14. marca. (Pryw.) Na dwa 
dni przed zamachem otrzymał car od ligi 
rewolucyjnej list z pogróżkami.

Smolka 184 głosami wybrany na pre
zydenta Izby posłów ; Rechbauer otrzymał 
149 głosów.

Paryż d. 14. marca. Dzienniki tutejsze 
jednomyślnie potępiają zamach petersburgski. 
Grevy natychmiast wyraził carewiczowi swo
ją głęboką boleść; podobny telegram prze
słał Barthelemy ambasadorowi Chanzyemu.

Rzym d. 14. marca. Wielcy książęta 
Sergiusz i Paweł odjechali do Petersburga. 
Dzienniki mocno ubolewają, i konstatują za
sługi cara około Moskwy. Król i ministro
wie wysłali depesze kondolencyjne do Pe
tersburga.

Londyn d. 14. marca. Ks. Edymburg-
sk‘ (zięć cara) i w. ks. Aleksy odjechali 
wczoraj wieczór do Petersburga.

Kolonia d. 14. marca. „Kolnischa ]Zei- 
tung,“  donosi, że jej sprawozdawca peters
burgski już w sobotę wieczór usiłował prze
słać jej ważne wiadomości, lecz cenzura mu 
nie dozwoliła. Wiadomości te przesłał listem 
do Ejtkun. a ztamtąd zatelegrafowano co 
następuje:

W  Petersburgu tej nocy przedsięwzięto 
rewizje domowe, szukając politycznego zbrod
niarza, męzczyżnę wysokiego wzrostu, czar
nych włosów i faworytów. Policja jest na 
śladzie spisku. Ostatni proces i ostatnie 
aresztowania dostarczyły takich obfitych wy
jaśnień co do propagandy, iż można było 
wierzyć, iż przy jakiejkolwiek czujności za
pobiegnie się nieszczęściu.

W  teatrze hr. Skarbka 
Dzid, w poniedziałek dnia 14. marca 1881.

S A F A N D U Ł Y
Komedja w 4 aktach z franc. W . Sardon, prze

kład G. Czernickiego.
Początek o godzinie 7. wieczór.

W e wtorek dnia 15. marca 1881.
CYRULIK SEWILSKI

Opera komiczna w 4 aktach, muzyka Rossiniego. 
W  międzyaktach

prof. Faber przedstawi swoją

maszynę gadającą
naśladującą łndząco głos i mowę ludzką, zapomocą 

odpowiednio urządzonego mechanizmu. _

Przyjechali dnia 14. marca 1881.
HOTEL Z O R ŻA : Zb. hr. Lanckoroński z Tar- 

takowa. J. Jaruntowski z Załanowa. J. Starzyński 
z Baranowa.

HOTEL A N G IE L SK I: E. Rylski z Czarno- 
łoziec. A . Czołowski ze Stanisławowa. A  Chandler 
z Moskwy.

HOTEL W A RSZAW SK I: K. Stanisławski z 
Cieszyna. W . Tópfer z Rozdołu. F. Kislinger z 
Wierzbia. E. Pawlikowski z Siedlisk.

HOTEL L A N G A : S. Stromenger z Tarnowa. 
J. Hirth z Jarosławia. W . Tilleman z Drohobycza. 
C. Crestenbaum i E. Rad z Kozowy.

Lwów, z Izby handlową), 14. Marca.
I. A k c j e  za s z t ukę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 271 50 275 —
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 171 174 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 301 — 304 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 256 259 —

n. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 6 pret. w. a. . 100 40 101 40
„  „  „  4 „  „  , 93 40 94 40
„  „  „  6 „ okres. . 100 40 101 40

Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 20 104 20
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią . . . 100 25 101 25
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 50 104 —

UL L i s t y  d ł n ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 -
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 35 100 35
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 ’ # 101 — 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 102 — -■
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 —

„  „  Stanisławowa . 23 50 25 50

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 14. marca 1881. 

godzina 2 . minut 32 popołudniu.
Iątay kredytowe 181.50 Węgier, kred. ak. 266.—
Aaglo-Austr. 127.10 
Kolej Kar. Lnd. 273.50 
Kolej połnd. 106 — 
Kolej Elżbiety 203.— 
Węg. Nordostb. 153.— 
Węg. obi. p. w zł. 87.50 
Węg. kolej zach. 160.75 
Renta węg 6°/0 1 12.35 
Bankverein 126.75 
Losy węgier. 116.—

Unionsbank 127.10 
Nordbahn 226.—
Kolej Alffild. 159.75 
Kolej Lw.-czer. 171.50 
Wied. Comunal. 121.10 
Galiz. indemniz. 99.50 
Kolej siedmiog. 108.— 
Losy tureckie 22.— 
Ros. rnbel pap. 1 .21.'/* 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: bardzo silne.
Wiedeń, d. 14. Marca, 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 289.75 Anglo-anstrjac. 125.75 
Kolei Kar. Lud. — Kolej Połndn. 105 —
Unionsbank . 126 20 Napoleondor . 9 29 '/ ,  
Rosyj. banknoty 1 20 Usposobienie: silne.

Berlin, d. 12. Marca, 
godzina 5 minut 42 po południu:

Rosyjs. bank. 213.40 Akcje kredyt. 527 —
Lombardy 185.-- Galicyjskie 120.-
Kolei Rumui 75 — Austr. bankn. 174.90

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 9  50 100 -

4% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 93 — 93 50

Lwów, dnia 14. Marca 1880.

Katalog MAGAZYNU PRIN- 
TEMPS wyszedł z druku.
70, BoulevardHausmann w Paryżu.

Wiedeń 1 2 . marCa.

Fowszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Renty uiistr. w bank. 5 prc.
„ „ w srebrze 5 * „

m 1 HM po 250 zł.w ft. i  pr. 
S>fc* J860 „ 500 „ a Ti 5 »
2 • » 100 * ■»■ ‘
T “ J s  100 * *»■«•Listy anst. dom po ICO zł. 5 pr. 
Renta złota 1J pro. . . .

Obligacjo indemnizacyjne 
(za IDO złr.)

Galicyjskie..........................
Bukowińskie................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a.....................
Węgierska poł. kol. po 120 ił.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po\ po 100 złr. 
Turecka poiyoz. kol. po 4°/0 fr.

Akcje bankowe.
dBglo-austr. po 200 i 120 ił. 
Bodencred. Aot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu.....................
Zakład kred. węgier. 200 słr. 
Towan. eskont. aiiiio-austr. 

po 500 złr..........................

płacą i żąda. 
złr. w. a,

172 50 
143

ł3 55 
7605 

12160

73 70 
76 20 

121 76
>3010
132 60 133 W

173 L
143 50

IW 60 
88 —

100 
9 9 -

112 30 11245 

12776123 25

----- -----

127 50 127 76
233 25 23375

292 30 292 60
2 6 5 - S65 50

79J 7S6

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . . .

Banku ąust.-węgierskiego po 
600 zfr. , _ (

Unionsbank po lóo rfr. . 
Verkehrsbank pow. po 140 *ł- 
Wiedeński Bankrerein p0 100 

złr. w. a. • • t .

A kcje kolei.
Alhreohta po 206 złr. , a 
AlfSldzkiei po 200 złr. srebr. 
Bltbiety * 200 * „
Ferdynanda północnej po 100 

m k ♦ • •
Franciszka' Józefa po 200

z'- w. a............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200 

złr. m. k. . . . . .  . 
Morawsko - 8zlągka (central.

po 200 z ) r . .....................
Lwowsko- Czerniow.- Jasska 

po 200 zł. . . . . .  
Austr. pół. zach. po 200 zł. sr.

* » 1- ®-1,200 „ 
Rudolfa po 200 z»r. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł w. a. sr. 
gtaatseisenb.-Ges. 200 ał. wa. 
8udlifthn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk.

po 200 zlr..........................
Węgier, pólnoe.-wschód, po 

200 sir. srebrem . . . 
ior. zachodu. (Westb.) po 
* zlr w. a.....................

814 — 815 _  
128 - ,1 2 8  20 
137 25137 76

,2 7 -1 2 7  26

159 50 160- 
203 60 204

żąda.

*255

130 26

273 25

23 50

17225 
197 76

2265 -

180 76

273 75

24

17275 
198 .

244 f.O 245 —
160 &0161 _ 
15150 152
£9325 
105 50 
2 2 3 -

164 75

•58 75 

61

2*0 76 
105 76 
223 60

165 ..

*f 4 —

.61 50

Listy zas t awne  
(za 100 złr.)

Bodencred.allg. 5stor.5pr. zł.
_  ,  sp ł . w 3 3 1 a t6 p r . w.a.

â * Tow. kred. ziom. A pt. wo.

a “ ho b an k  1'ip o t. 6  pr. w a.

BankZauk8̂ W'0<6w% ” b r- *ęg. m. k. 5 pr.

0 b koiaCJfzPierW8zeństwa kol. (za i o o  złr.)
A lb rech ta  po 800 a ł . 6* Dro.

srebr. w. a . . . _ p  o*
A lfS ld zk a po  200  zł. 5  '

srebr. w a . . . . . *
Czeska z 800 zlr. sr. w<
Elżbiety p °  5 prc. sr. . .

enL 1862 5 pr. sr. w. a»
• ,  1 8 7 0 5 ,  *
• * 18725 ,

1 1 6 ------
101 75 102 26 
93 25; 94 —  

100 60,101 -  
103 6 0 ,104 - 
100 50,

101751018°

n
n o

Ferdynanda pób 5 prc. m.k. 
3 „ 5 ,  w.a.
” n 5 „ srebr.

Gal.K. L. 300 z”ł. 6 Pr* 8r- w-a* 
II em. 5 pro. 

n Ul e“ - 1871 300
* ,V. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jase-I- 1865 
300 zt. 5 pro. er. w. a . 

Lwow.-Czer.-JaS- U. em. 1867 
800 % 5 pro. sr. w. a. .

Lw.-Cwr.-Jass. IILem. 186P 
300 zł. 6 pro sr. w. a . .

Płacą Żąda. 
*łr. w. a.

9160 91 r

93
98 50
99 25 
sa

100 60
101 26 loi 75

93 20 
99 50 
99 50 
9950

106 25
102 25
107 50
103 5 
10210 
101 75

P3£0 

t'9 — 

?4 30

106 76

107 76
103 75 
1C2 50 
102 25

93 60 

99 50 

T4 6

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 6 pro. er. w. a . . 

Rudolf* po 800 zł. w.a. 5 pr.
srabr. w. a.........................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 pro. sr. w. a. . . . 

Rudolfa om. 1872 po 800 ii.
.6 prc. sr. w. a. . .

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 Prot...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i pmem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Inzbrucki® prom. pot. . , 
Kegletich po 10:złr. m. k. 
Krakowska po 20 *h. m. k. 
Lublańska prem. pot. . . 
Budzińskie m. . • • • •
Palffy P° *0 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 “ * J* •
K Solm P° 40 rf* m* ki ’
SÓlnogrodzkie preuL P ^ -
St. Genois P° ,* „ ivczka)Stanisławowska (pozy

po 20 zlr* J**. ‘ ' v
Waldstein po 20 *il* “ mk. 
WindischgrStz po 20 *'• “ ■“*

Berlin 100 mark . • * 
Frankfurt 100 mark. • 
Hamburg 100 mark • • 
Londyn 100 fnt. szterl. 
Porył 100 franków . >

płacą , tąde 
złr. w. a.

92 75 

9710 

9 7 -  

f6 90 

85 70

9 3 -  

9750 

9730 

9720 

86

1812618176 
42 —
2f 
17 50
20 —

2550

2050
i360  2 4 -  
4160. 42 50 
4 0 -|  40 60 
19 75 20 25 
5025 51 
22— 1 2226 
45 75' 48 _ .

24 - !  25 - 
3 2 - '  32 50 
3875 33 26

5710, 6740 
5710 5740 
6710 57 40 

11725II740 
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Niema więcej
b o ln  z ę b ó w !

I .O C śO  * I r .  wypłacę t-m u , k tob j 
po użyciu C s o ld in a ia u a  c e s a r 
s k i e j  w o d y  n a  K ę b y , —  flakon
1 ?łr., cierpiał kiedy na ból sębów.

S. Golili EU & Ci. Wrocław.
Y /e Lwowie prawdziwa do nabycia 

jedynie w tapt. Zygm . Ruckera.
1263 2—3
SiŁSBPC- Ei:.l9Sf

C o d z i e n n i e  ś w ie ż e

M A S Ł O
z e  s ł o d k i e j  ś m i e t a n k i

poleca najtaniej sklep korzeń iy

H. Chigera
Rynek, 1. 40.

7 0 0 0  sztuli
prześcieradeł

zupełnie nowych, z  d o b r e g o  I c z y 
s t e g o  p ł ó t n a  l n i a n e g o ,  wielkie 
do n*j większego łóżk~, sprzedaje pewna 
rozwiązana rzędowa spółka znacznie ni
żej ceny wyrobu po 1 zł. 15 et. za sztnkę, 
jak diii2o zapas wystarczy. Zlecenia na 
leży adresować do naszego pełnomocnika 
pana J . T r o s t l e r .  W i e d e ń ,  I I .  
B e z — P a z m a n i le n g a s s e  N r . 1 5 .

Wysyłka z a  gotówkę lub zaliczeniem. 
1295 2— 6

2*5
SaS 2*55

7TZ
Sa! XS c B u c 2*SSaS ZriS X5aS

SKŁAD 
w o d  y  k o l o ń s k i e }

Johan Maria Farina gegeniiber dem Neumarkt
tudzież

Wody kolońskiej
w ł a s n e g o  w y r o b u  w a p t e c e  p o d  G w i a z d ą

PiOtra Mikolascha we Lwowie.

K 3 « jr z y M w a n ia  I  k « p i « ł U
W słabościach raęzkich jako najstntecz 
nieitzy środek poleca a p t e k a  y e d  d o  

b u  Iw e a t  w e  L w o w ie
Kallksta Krzy&mowsklegd

Flssska w a trz y k iw a ń  4 0  et. 
k a p s u łe k  8 0  et.

wił* z ćoktsdnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji uskuteeini'

łi« t P.rffj 18—X

Ajentów
poszukuje się w bażdem większem 
mieście do zbycia pewnego powszeeh 
nego i łatwo dającego się sprzedać 
apa-atll patentowanego, przyrzekając 
wysoką prowi?je. Oferty pod C. D. 
400 do B a d o l f  IH osae, Annoncen- 
Expe-'ition Gbi-Jitz ('Piusy.j 

12i.8 2— 3

*1 ?■
Dyrekcja 

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

s p ó ł k i  z a r e je s t r o w a n e j  z n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą
■w Rynku ped 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 

*1 cek outuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skryp-a, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakotci od korporacyj, stowa zyszeń 

i innych osób prywatnych, nie^ależących do Towarzystwa wszelkie .kładki w go
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonyoh, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta rocznie,
8. z krótszem wypowiedzeniem p ią ć  1 p ó ł  od eta rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki i 
do 10': złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem ,
„ 600 „ „ 1000 „ 60 „
B 1000 „ i resztę kapitała za 90 dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1424 2—12

Zatwardzeniu
zapobiega się i leay prees utycie 

Pipd&k roślinnych CAUYAINA
Przepisy -inne przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
fciem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłąoznie * roślia, nie sprawiają rzoięoi* 
*ni kolek i mogą się używać jako środek 
orzeżwiająoy, oczyszczający krew lub iprs 
wnjący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rur 
it. (Jcentin 24. Wymagać należy aby 
.ligułti Cauraiua znajdowały się we* fiako- 
ikaoh, włożonych w pudełka kartonowe 
żeby na każdej pigułce znajdował się na 
ńs Cawaif*. 1004 9 —¥

W V ryżu p. Dekaut, Haub. rue St. Denis 
Dostać można -pe L w » w t e  w aptece 

o H .r t s y ś a n o w s k le g o  obok Brygidek, 
M . M ik e la s c l iB  i Z . R n e k e r a ,  

» Kr a k o wi e  w aptekach pp. J. Trau- 
jzyśskiego i W. łieiyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Msnkiewicza; w Br o dac h  w 
ip\ pp M Knilak i Franzosa.

1755

Julian Thilsch. Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

1161 !  Z n i ż o n e  c e n y !  1 -6 2

Kawa z Hamburga
bezpośrednio p cztą wysyłana franco w. a. 
Mocco praw. :,rab. ezlaoh. 6 kilo zł. 7.90
Menado wykw. gr. ziar. 5 „ „ 7.90
Cejlon perłowa najwyśm. 5 „ „ 6.3G
Pisntagen Ceyion, kapit. 5 „ „ 6.—
Cejlon ziel. wykw, mocna 6 „ „ 6.50
Caba zielona, wosk. ziar. 6 „ „ 5.46
Wiedeńska mieszanka psz. 5 , 5,5
Złotą Jawa wyśm. gr. z. fi e s  5.75 
Złota Jawa najlepsza 6 B B fi.go
Perłowa Mooca, pysr.na 5 „ „ fi.30
Jawa żółta wyśm. można b * » 5.15
Jawa zielona wyśmienita 5 B „ 4.9o
Santos zielona silna wśm. 5 s „ -*.50
Campinoa -wyśm. czysta 5 „ „ 4.30
Herbata fam.ljna czarna */» B „ 8 —
p * • 1, • ■ “  ^ P 3- >  . -b » 2 -Przy wielkim odbiorze odpowiedni rabat
E . H .  S c h u l *  w A lt o n a  p. Hambnr. 

Urządzony od r. 1874

p l a c  M a r ja e k l ,
[lj ln ln  12 gatun. karmelków £0 ct. 

2 W  Najwyb. pomadki zł. 1 60.
O  w o c e  południowe zł. 2. 

u CZEKOLADKI Mas. zł. 2. 
Najsm kawa, herbata i czekolada.

■ f i l  . N a k ła d e m  J n l i m z a  W lld t a  w K r a k o w i e  wyszło i jostdo na-
1—12 I  yClB we*WBzystkioh księgarniach dziełko p. t

7 PASY Alf SE
czyli

zabawy w karty tak dla pojedynczych osób 
jak dla towarzystwa z rycinami.

Zawisra w sobie 11 pasyansów kartami pikietowemi, 19 jedaą talią kart
wistowych, 44 dwoma taliami tekichże kart, 3 pasjanse we dwie osoby i 8 sztuki 
w karty mogące zaciekawić i matematyka.

Cena 1 zł. 20 ct. w ozdobnej oprawie 2 zł.
Na zamówienia wprost dc mnie uezyuione za przekazem pocztowym posyłam franco. 

1758 1—4 J u lillB Z  W l l d t  księgarz w Krakowie.

p$ prseciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 

Skład centralny w Paryżu na uficy 
Neore St. Merri 40, i we wszyst 

P-i kich Bptekach. 1101 5—?

podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje ns 

składzieA pteka pod Gwiazdą Ó
PIOTRA MIKOLASCHA0
13to  w e  L w o w ie .  2—9

O o o o o c

Księstwa Brunszwickiego
lo t e r fa  k r a j o w a

przez rząd pi.ń3twa gwatantowana i dozwolona.
Takowa podzielona jest na 6 kia", zawiera w sobie 94.000 los6w

i 48000 wygranych.
C z w a r t e  c i ą g n i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę

 ---------  dnia 24. i 25- marca 1881 —
na które wysyłamy oryginalne losy

całe połówki ćwiartki
zł. 47-10. zł. 23.66. *ł. 11.78.

lub mrrk 80. mark 40 mark 20.
tylko za uprxedniem nadesłaniem przypadającej i alcżytośoi.

Każdy udział biorący o t r z y m a  g r a t i s  listę wygranych.

1762 1 - 2

Louis Konigsdorf,
konoessio-iirter Hanpt-Einncfcmer 

B r a n n s c h w e i g ,
H e l m s t e d t e r s t r a s s e  76.

I L. 11428.

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki
P o l e c a m y

na wiosnę,
czystej wełny styryjskiej, szaraczkowe, brunatne, lub czarne natnral. kolorach.

Losy Cisańskie |
które należą do najlepszych i cajpewniejssych papierów, a nadają 

się szczególniej ze względu na swe podwójnie poręczone

4°|o odsetkowanie do pewnej lokacji kapitału.
U w o l n i e n i e  o d  p o d a t k u  kuponów i wygranych.

Płas^oz na słotę z kapuzą *ł. 7.—
„ do podróży lub połow. „  10.60

Menżjjkow, izarłok lub zarzutka złr.
12 do 18

Obwieszczenie.
Celom oddania w przedsiębiorstwo robót malarskich w n, - 

S £ C .,S S r & . ,r t*‘  ? i ° t o  J l i w *  W? Lwowie, odbędą , .ię  dma 31.
Paltoty damskie lab plaazcze do po- marC& 1 8 8 1  O g od z in ie  12c©j "W południe H£t podstaw i©  p isę - 

dróiy modno ubierająoe zł 10 do 20 m n yoh  o fert

Nieprzemakalne kapelusze styryjskie"®#
rozmaitych formach praktyozne dla mężczyzn 

na ubrania wiosonae

1725 P O S Z C K I J Ę

dzierżawy apteki
Julian Nowicki,

f i o c m a ń ,  B u k o w i n a  
" / W N A A ^ A  A / V N A

(Zmiana pomieszkania.]
^  S p e r j a l i s t a

 ̂ chorób syfllitycznych
I s k ó r n y c h ,  1-karz praktyczny 

W.łzeih Medycyny5 J. Karpiel
*  mieszka obecnie przy ulicy W a łO - 
(  w e j  1. 3, pierwsze piętro i ordynuje 
K w powyższych słabośpiftch jak. też w 
\  wszelkich nastę stwach nadużycia 
/  mło '•> ści g r a n t c w n l e  i pod d y -  
j  * k l ‘e<‘j ą ,  r«t g niziny 9tej do 12cej 
\  pr/.ed i i ! 2"it-j do 6tej p .poludain.

Wchód i wyehód, tudzież czekał- \  
nie separ. waue. v

Zamiejscowym udziela rady listo- J  
wnie i wysyła lekarstwa w sposób \  
dyskrecjonalny. 1472 2 — ? J

kolorach, miękkio lub twarde, 
pań i dzieci od zł. 2.50 do 4.

Najnowsze i najmodniejsze wzory raateryj gumowych

I letnie znpelnie nieprzemakalne dostarczam na metry lab w gotowych sukniach za 
zaliczeniem. 1703 2—8

J o l i a n u  G u n z b e r g ,
h a n s le l s n h n a  w  G r a z u  !8tyijal.

j e s t  za n ł s k l  1 ż e  p o d w y ż s z e n i e  d ó j d z i e
prawdopodobnie do 120 złr.

Sprzedajemy l o s y  c i s a ń s k i e  każdej chwili śc?śle po urzę
dowym knieie dziennym b e z  ż a d n y c h  k o s z t ó w .

KANTOR WYMIANY 1 20 2_4

i? BREITNER & J8NIENTI
w  W i e d n i u  1 ,  a m  H o f  A  r .  5 .

Zamówienia giełdowe
w e ł ć k t a c h  

r z e t e l n i e j
s p e b a l a c .  w jkcnysąm y n a j  
i pod m i e r n e m l  warunkami.

Prawdziwe
!jQ Pigułki Morisona

utrrymnje n.i składzie 
A p t e k a  pod G w i a z d ą

Piotra Mikolascha we Lwowie.
1’a ia  małych pudełek ko ztuje 1 zK 50 ct.
Para V j^kszych pudełek krsztnje 8 zł. 50 ct.

 m m i '

K to  w wątpliwości f e e f Ś
regt) z zachwalanych po gazetach le
ków ma '.żyć, i cay ma go użyć, te
mu rair.iaiy sprowadzić sobie v c. k. 
uniwer-.yt.i ckiej księcnrui w Wiedniu 
k. k. Uniwers tats-Buchhandlang 
in W ien, I , SuTaneplatz, 6 ,—bro- 
sznrtę » VVyciąg bez;>łatny“ znaną 
także p°d tytaleL--:: „Przyjaciel cho
rych", w niej bowiem omówione są 
fachowo i gruntowcie niezawodnej 
przez lekarzy zalecane środki leczni
cze, co daje choremu możność spo
kojnego zastanowienia się nad niemi 
i wybrania dla siebie najodpowiedniej
szych. Powinien przeto każdy chory 
broszurki tej z powyższej księgarni 
przez prOitą kartę korespondencyjną 
zażądać , a otrzyma ją bezpłatnie i 
franco i nie potrzebuje żadnych in
nych kosztów pizy tem ponosić.
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Obwicgzcgęn ic.
Na szczęście. W a d c rw a ź n e d la k a ż d e g o ll Na szczęście.

Zarządca pewnej masy konkursowej upoważnił nas, następujące przedmioty 
semacyjne. których w żadnym handlu kopić nie można, do sprzedania o 80% niżej 
cen fabrycznych. Jednocześnie jesteśmy upoważnieni, każdemu kupującemu, który

nad 5 złr. towarów odbierze, dodać bezpłatnie
r o s b ł e r a l n y  p i e c e k  d o  g o t o w a n i a .

6 par najlep. jedwabnyoh skarpetek dla mężczyzn 54 ct.
6 sztuk najl. njcianych chusteczek batyst, obr. z monogr. jedw. pstro haft. 1 zlr. 
50 sztuk wiedeńskich obrazków typowych 1 iłr.
Prawdz fajka piankowa, doskon. wykoń., okuta srebrsm z dług. cybuchem wiśn.. 65 ct. 
Para lichtarzy ze srebra chińs., wysokie, pięknie cyzelowane, pa a I zł. 20 ct.
Obrćs adamaszkowy, prawdz. nicisny, w kwiaty przerabiany, sztuka ot.
Serweta do tegoż odp-.wiedna H, ct.
Srebrn"

S s J l i w ł c i ,
powidła i salami

5 kilo śliwek brutto franco 2 zł.
5 kilo powideł la franco zł. 2—2J0 
1 B salami la zł. 1.35.
1 „ rodzynków 68 ct.
1 „ migdałów słód. zł. 1.25.
1 „ knta kawy zł. 1.80.
Kawa w różnych gatunk. zł. 1.76 — 1.24. 
1 sztuka śledzia holender. 5 '/. ot.
1 booz. sardynek rosyjskioh ar. Ż26.
'/4 „ sardynek la w oliwie 72 Ot. 
y4 „ sardycak Ila w oliwie 42 Ot 
1 kilo słoniny wędzonej 78 et.
1 kilo smalcu Ib 78 ct.
Kawior fasec.-ki po pól kilo zł. 1.40. 
Karsfioły świeżo ezt. 80 do 60 ot. 
DaktAlo biało kilo zł. 1.40.
Marmulada mordowa itp kilo 2 zł. 
Pomarańcze sztnka 6 do 6 Ct.
Cytryny sztuka 4 do 6 ct.

Pyszne
grube, pięknie emaliowane, pam 1 złr. 70 ct.

Krzyżyki srebrne na płytce złotej, «tą k » 1 złr. 8 ’ ct.
Garnitur guzików manszet. lub do pótkoszulka z najł. srebra z emailą, garn. zł. 2 80. 

Gdyby powyższe towary nie były z prawdz. złota lub srebra, w takim razie 
zwracamy pieniądze.

Prawdziwy sygnet złoty z kamieniem, ciężki, dla mężozyzn, wielki, dla pań, węży
kowaty lub poiwójny, sztuka zlr 1.60. [Jeżeli sygnet lub łańcuszek nie byłby 
złoty lub srebrny, oddaiemy natychmiast pieniądze].

Dokładnie idący zegarelt z niklu srebrnego, pozłacany, z łańcuszkiem, kluczykiem 
i szkatułką, gwarancją 8-letuią, sztuka złr. 2 30.

Prawdz. frano budzik, dokładnie zreg., z bronzn mosi^ż. złr. 1.60. Gwar. 3-letaia. 
Wiedeński zegar pendułowy z przynalezyh, ładnie zrobiony, szt. 96 ct. 2-iet. gwar. 
Zegar salonowy, pyszny, w wielkich ramach, z imitow hebanu i puzłooony, z przy- 

należjtościami zł. 2.30. 6-letnia gwar. Takie same w nooy świecąca zł. 2 9 i. 
Najlepeze garnitury stołowe ze srebra britanla, składające się z 6 nożów, 6 widel

ców, 6  łyżek ciężkich, 6 łyżeczek, chochla, chochelka, sitko, 2 kubki na jaja, 
pierwszej jakości, razem złr. 8.60, dawniej złr. 7,20.

Cukier liczka z prawdz. srebra chińskiego, plastycznie wykońozoaą, na wieku z pię 
kną figurą z> litego srebra chińskiego, sztuka złr. 1.80.

Do nabycia za zaliozką lub sa nadesłaniem gotówki przekazem u
T M £ t t l l e r ,  0eschaftsleiter,

W i e d e ń , B a i i e r  J o s e f t t r a s s e ,  8 2 ,  b i u r o  2 4 .  
"WBCoby się nie podobało, będzie natychmiast wymienione w dowód śoisłej 

rzetelności. 4 H  1'24 5 -8

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja kasy oszczędności miasta Stanisławowa

ZftiŹtt począwszy od 1 . kwietnia 1881 stopę procentową:
a) od eskontu weksli z 8°/0 na 7 1/2°/0
b) od pożyczek hipotecznych z 7 1/2 °/0 na 6 7 2%
c) od pożyczek na zastaw papierów wartościowych

7 °/0 na 6 1/s °/0.
Oraz podaje do wiidotności, że na mocy reskryptu W yso

kiego c. k. ministerstwa spraw wewn. z d. 16. listopada 1880 
udzielać będzie pożyczki na akta notarj^lne z trzema za pewne 
uznanemi podpisami z 6 miesięcznym terminem spłaty.

Wkładki na książeczki oszczędności oprocentowuje jak do- 
ąd według stopy 5prct. 1742 i_8

Stanisławów d. 6. marca 1881.
Z Dyrekcji kasy oszczędności m. Stanisławowa.
;x x x x x x x x x x 'x )o o c a » ^ o e e e i  
Spółka stolarzy lwowskich 3

we Lwowie, plac Bernardyński L 15.
poleoa swój 25 lat istnieją y 1591 2 - 6

M B B Ł l 9
B
X
X
v

obfl le zaopatrzony w wielki wybór gcrblturów do salonów, kem- 
pic ta e urządzenia do pokojów jadalnyoh z dębowego, a do *ypfalfi 
z o titchowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

g  ęte t islazne po cenarh znacznie zniżonych.

V 3 Q O O O f X X X X » , x x < x » o o o Q O f x y  
Dotąd nleprzewyżhśone

faseezki

korzenne 
1698 2— 1(

W  Śledzie fcol. marynow.
5 kilo franco zł. 2.65. 

na żądanie wysyłam cenniki 
farb oh joych

Tomasz Gurowiez,
YII. Eóriigagasso Nr. 11. Budapest. 

iWśitr'>«V'wwriffiftinrr
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9 k a n to r wymiany 9
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszedql

e°!« LISTY hipoteczne
jakoteż

5°|c premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1 . lipca 1888 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93,) 
i oajw.- p4et. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
uiakapitaMw funduszowymi, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w  tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowinoji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. J404 8—?

w swych skutkach l e o « n i e * y o h  
na krtań ,  szyję i ptuca ,

F r y d e r y k a  i t o l t a c j s a r s c h a

leczenie metodą inhalacji
% które używa się be* wewnętrznych medykamentów, 
r jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
%, mineralnych preparatów,

bościach organów, oddechowych, 
płne, suchotom [tuberknłom
piersiowym, knrezom błon 
błon, krupowi, katarowi

czono skuteczność
Od wielu lat doświad- 

tego leczenia we wszystkich sła-
a t o : pr*eełw katarowi płueowemu, rozdęeln 

ml, kaszlowi krwawemu, krwotokow i, kurczom 
plecow ych, zapaleniu bion płacow ych, rózdęeiu 
. ani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 

nosowemu, katarowi zwykłemu, ehrypee, utracie g łosu  itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
Iziele BDle Lange" jako s t o s o w n y  środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitośoi medyczne w kraju i zagranie* do przej
rzenia. Bliższe szozegółj o skuteoznem nżvoiu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K .  C z n b s r k l  we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 8. specjalnego lekarza ehorób or
ganów óddechowych, gdzie takie tych aparatów nabyć moina.

Ceny s Aparat Inhalaoyjny ulepszony............................. ....  . 8  złr. 60
Preparaty balsainioano-roślinne] na 10 podwój. . . . . 1 złr. —

„ mineralne 1 w d y o h a ń ..........................1 złr. —
Broszura trzecia poprawne wydanie . . . . .  — „ 60

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za za
liczką włącznie 50 o, za opsiowanłe. F r i e d r i c h  K o l t a c h a r e c h ,

Wiener Nenstadt.apt.
Wielmożny Panie I

Ponieważ pańska kompozycja inhalacyjna w moim katarze tohawioy i opłucnej 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepara
tów balzamiczno-roślłnno mineralnyoh. Z poważaniem

Jan  Tr ó g na r ,  adjunk leśnictwa 
Gnrein [Morawa] 21. października 1878.

Do nabycia w aptekach : we LWOWIE u pp. 
ckera, w BOCHNI u p. Fr. Reissa.

P. Mikolascha, 1 Z. Bil
1597 2—10

publiczna licytacja
na którą W ydriał krajowy królestwa Galicji i Lodomerji z 
W. księstwem Krakowskiem przedsiębiorców zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wnoszenia ofert (dekla- 
racyj) do Wydziału krajow ego, ustań wia się godzina 12ta w  
południe daia 31. marca 1881, poczem nastąpi bezzwłocznie 
otwarcie ofert.

Przedsiębiorstwo oddane będzie tylko fachowemu rzemieśl
nikowi, a to według cen jednostkowych przy ścianach i sufitach 
’od jednego metra kwadratowego, zaś przy piecach od sztuki.

Wydział krajowy zastrzega sobie zupełną swobodę w w - 
borze przedsiębiorcy nie wiązać się bynajmniej ofiarowanemi 
'cenami i warując sobie prawo odrzucenia wszystkich o Art, je 
żeliby uznał je za nieodpowiednie.

Wadjum ofert >we wynosić będzie 2 °/0 (dwa procenty) war- 
tości całej roboty i winno być złożone w kasie Wydziału kra
jowego w g otówce lub w papierach publicznych, przydatnych 
do lokowania kapitałów pupilarnych a obliczonych podług kursu 
podanego w „Gazecie Lwow/bi j “ w dniu poprzedzający^ 
wniesienie oferty.
j Na złożone wadjum wyda kasa krajowa pokwitowanie i 
potwierdzi odbiór na kopercie oferty.

Warunki ogólne i szczegółowe tyczące się tego przedsię
biorstwa jakoteż wzory do deklaracyj ofertowych otrzymać mo
żna w kancelarji Dyrekcji budowy w gmachu sejmowym (I. 
piętro) w godzinach przedpołudniowi ch.

W e LW OW IE, dnia 11. marca 1881. 2 7 5 6  1 - 3

MIGRENY 1 NEWRALGIE

i 3 -  T J  A .  A .  N  A .
C M H M I I / I  e t  C l e ,  A ptekaray «  P aryżu .

Jeden proszek rozpuszczony w  łyżce wody ooukrznnej 1 zażyty, dostatecznym Jeet do 
namierzenia nateolunlast najsilniejszego bolu głowy 1 migreny i do wyleczenie rznięcia 
ioi.nl...a | biegunki. Sprzedaje się w  pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dia Uniki.fenu fałszerstwa, żądać należy aby każdy proasek był opatrzony podpisem 
G n u m u ll e< Uoiiin.

Dla uatknienia licznych fałszerstw I naśladownictwa, żędaćaby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stóuownte do prawa i  2fi Listopada 1179, marka fabryczna 
t podpis G R IM A U L T  et COMP. m eldow ały się na jednej etykecle.

Doatać można w głównych aptekach w POLSCE i w A U S T R T I.

Wo L .v o w l«  do nabycia 
B "D -r a .

ftptohaph pp. Piotra Mikolaseha, Z. Bockif i

J A A A  H O F F A
wyroby słodowo-lecznicze, uznane w całej Europie za le

czące w swych skutkach.
5 5 -k ir o ó  p r e e z  c e i a n ó w  I k r ó l ó w  o d s z c z e g ń l n l o n e .  

Najlepsze środki lecząco-pożywue dla cierpiących 
na żołądek, niedokrewnośó I osłabienie organizmu.
Do o. k. dostawcy nadwornego prawie wszystkich dworów w Euro
pie p. Jana Hoffa, o. k. radcy, posiadacza rłotego krzyża zasługi z 
koroną, kawalera wysokich pruskioh i niemieckich orderów, we 
Wiedniu, fabryka Grabenhof Nr. 2, skład fabryczny: Gra- 
ben, Braunerstrasse, Nr. 8.

T h n r n h o s b a c h  jod Bischhanten.
Pańsk e preparaty słodowe okazały się u m jej żony sader 

skuteczne. Dawniej zapadała c'ągłe na osłabienie, byia zawsze o- 
apałą, niechętną d j piacy, a ttmssmetn zmęczoaą tak dalece, że by
łem o nią bardzo riespokojnym. Teraz nabrała sil (osłabienie i 
mdłości ustały), iddaje się pracy z zam iłow ałem  i wytrwałością i 
może prowadzić gospodarstwo domowe bez pomccy. Proszę, przy- 
szl j  mi pan odwrotnie 33 flaBZek piwa zdrowia z ekstraktu sło
dowego i 10 woreczków cukierków piersiowyoh. Pleban Iber.

PRZESTROGA: Należy żądań tylko prawdziwych Jana Hoffa: 
preparatów słodowych, osafrzonyoh w o. k. sądzie handlowym dla 
Auatro-Węgier zaprotokołowaną marką ochronną (portret wynahzoy) 
Nieprawdziwe wyroby nie zawierają w sobie pierwiastków ziół le
czących 1 mogą według zdania lekarzy byń azkodllwemi. (Prawdziw* 
Jana Hofft piersiowe cukierki słodowe są opakowane w nlebiesk1 
papier. Niżej wartości 3 złr. nie wysyła się.

Główny skład we Lu>om»: u Zjg- Ruckera, J. Bslsare apt - Karola ? a‘* 
łaba *. H. Blumenfalda, W. Marssułklewiosa. Jana Klolnsj dalej w Bo®"1**: 
J. Michnik; Brody.- Grttnspann, Włtoeławskl, Lłezka, Kłilak apt.i Gsrr̂ *!1®®*: 
W. Goliohowtki, Iga, Uchntroh, Bracia Tabakar, A Bayyr; Jarosław: fil*
lenberg, W. Rohm apt.; Jftmpuiuwp: Kosiński i Tiirosaśski; Kraków. „•So
czyński, Jan Janiga, E. Radler, A.. Siedlecki, W. EoTy*. Wiśniewski, F- Stock- 
mar, W. Fen z na Kazimieriu, apt. p. „złotym orłem . Kołomyja t J- Różań
ski 1 sp.; Nouhj Sąet: B. Jakubowski, W. Filipek apt.j Prtemyil. #■ Kozłow
ski. M- Krug, L. Nahlik apt; Podhajci: St. Karzykiewioz apt; Sohait
ter k  Cm., G. Neugobauer, Jaśkiewicz, S. Blumenfold; Dróhóby**: Dobrzy
niecki apt., T. Jabłoński; Stryji D. J. Nussenblatt k  Cmp.; J.-
Macura apt., W. Waldock; Sambor. Jj. Marcach apt., Antou> Kromer, J.- 
Aleksiiwicz; SuMatc : obie apteki; Tarnopol: F. Jauirugiswic*, D. Fleftch- 
mann apt.; Tarnów: W. MfUdner i _»p.> Ęalesicoylci: H. Stcrnlieb. Jarla T. W* 
Praglewioz. Braeiany B. Dembińki, apt.

Wydawoy i właściciele J. Dobrzański Groman Odpowiedziklny redaktor J. Dobrzański drukarni „Ga*. Nar.“ p od  zarządem A. Skerla.


